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NORMAN DAVIS, 
delegat Ameryki, przybył do 
Europy i rozpoczął pertrakt .. 

KRUPP von BOHLEN, tacje z poszi:zególnem rz!tda-
właściciel słynnych zakładów ROK XI. ŚRODA, U-go KWIETNIA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY. Nr. 101 mi w sprawie międzynafO!ło. metalurgicznych, jest jednym ______ .... ________________ .... __ • Ii. _____________ •• we) konferencji gosp~arc.zef. 

z głównych finansistów ruch~ 

OZ'15'0', ŻNOWIENIE PROCESU GORG EJ. 
W dalszym ciągu zezna.wać będą rzeczoznawcy 

l.:1i ~e.nonio d.is'~is~~ slono·fI}ił 6~dq jeden ~ noj6ord~i~j 
~Dlo{,ju;q(IJ{,1i DlODl~n'ÓIJ) prO(~8U 

Po długie) przerwie, spowodowanej duo w takim razie musiało być inne na-I cH defloracją ś. p. Lusi. Będzie to nie­
z Jednej strony chorE>bą sędziego przy- rzędzie. A jeśli bylo, to gdzie się po- wątpliwie najbardziej emocjonujący mo 
sięglego Wojciecha Perusa, a z drugiej działo? ment w procesie. 
- ogólnopolskim zjazdem sędziów i Zeznania biegłych na tern się kończ,\ Po prof. dr. Dad1erze i dr. Piro, ze-
prokuratorów w Warszawie, wZlI1owio- Prof. dr. Dadlez i dr. Piro ieszcze nie zna wać będą następni dwaj biegli lwow 
ny dziś zostaje proces Rity Gorgonowej ukończyli swych zeznań. A ponieważ scy prof. Westfalewlcz i chemik dr. 
Rozpoczął się on w atmosferze wielkie- fragmentarycznie znamy ich opinię z Opieński, którzy mówić będą o swych 
go podniecenia. Przerwa tygodniowa przebiegu pierwszego procesu lwow- doświadczeniach ze śladami krwi. zna­
nie wpłynęła bynajmniej na osłabienie skiego, wiemy, iż szykują się dalsze lezionemi na klamkach, murze, futrze 
zainteresowania tym niezwykłym . pro- emocJonuJące niespodzianki. oskarżonej oraz chusteczce, znalezionej 
cesem, w kt6rym na każdym kroku kry Jak długo trwać będzie jeszcze pro- w piwnicy oraz o badaniu popiołu, po-
ją się tajemnice i zagadki. ces? Kiedy należy spodziewać się wy- chodzącego z pieca, w którym Gorgono 

Przyczyniły się do tego w głównej roku i jaki będzie końcowy przebieg wa miała pono spalić ową seledynową 
mierze orzeczenia biegłych lekarzy rozprawy. Zasięgnęliśmy w tej sprawie koszulę, 
lwowskich, którzy poddali w wątpli- najbardziej źródłowych informacyj i Do tych orzeczeń, jako uzupełnienie 
wość, iż ś. p. Lusia Zarembianka za·· obecnie możemy podzielić się niemi z będzie odczytane sprawozdanie prof. 
mordowana została dżaganem. Nie wy- czytelnikami ".Expressu". : ftirszfelda z Warszawy z analizy krwa 
k,luczyli oni całkowicie tej możliwości, Otóż dziś, z samego rana rozpocz- wych plam i wreszcie zabierze głos rze 
jednakże, jak się wyraził prof. dr. Ded- nie się dalszy ciąg orzeczeń prof. Dad- czoznawca krakowski prof. dr. Ol­
lez "takich ran takiem narzędziem się leza i dr. Piro. Pierwsze ich zeznania brycht. 
nIe zadaje". Ten sensacyjny szczegół dotyczyły narzędzia mordu. Zkolei dziś Przypuszczalnie wszystko to 11k0l1-
skonsternował wszystkich. Jeśli bo- mówić będą oni o charakterze zbrodni czone zostanie w Wielki Czwartek, po­
wiem nie. diagan iest narzędziem mor- w związku ze stwierdzoną w czasie sek czem zarządzona zostanie przerwa 

świąteczna, do wtorku, dnia 18 łi. m. 
We wtorek nastąpi przesłuchanie de­
datkowe dwuch świadków, którzy z po 
wodu choroby nie mogli się dotychczas 
zgłosiĆ do sądu. oraz ponowne orzecze 
nie prof. dr. OIbrychta oraz dr. Jankow­
skiego, tym razem w innej kwestii. a 
mianowicie na temat stanu umysloweao 
oskarżonej. Istnieje możliwość, łe na 
środę wezwany będzie na wniosek obro 
ny, celem złożenia dodatkowych wyja­
śnień prof. Ludwik Hirszfeld z Warsza­
wy, jeden z najwybitniejszych uczo­
nych polskich. Niezależnie od tego w 
środę nastąpi odczytanie aktów całej 
sprawy oraz wręczenie sędziom przy­
sięgłym pytań. 

W czwartek i piąteJ{ przemawiaĆ 
będą prokuratorzy i obrońcy, a w so­
botę rano nastąpi posiedzenie ławy przy 
sięgłych, wyniesienie werdyktu i wyrok 
trybunału. 

Krew ś~ p. Lusi, czy krew Gor o o ." ej ·. 
Rozmowa o wynikach analizy krwawych śladów na dowodach 

wych ze znakomitym uczonym prof. Hirszfeldem 
rzeczo-

'Jal{ wIadomo, w czasIe pierwszego ne, gwoli uzyskania iaknajmiarOdainiej-!Cyna sądowa". Do chwili wydania WY-Ii niedopuszczalna jest wobec tego dys­
procesu Rity Gorgonowej, który odbyt szych wyników. CaŁkowity opis analizy roku stanowi ten opis jakby własność kusja. Oświadczenie prof. Olbrycha, 
się we Lwowie, największe zaintereso- przezemnie sporządzony ukaże się dru- sądową, ujawnienie której Jest niedo- który ponoć miał powiedzieć, że nie 
wanie wywołała różnica opinji uczo- kiem w kwartalniku naukowym "Medy- puszczalne. Zrozumiałem więc jest, że zgadza się z memi wywodami, nie mo-
nych lwowskich i warszawskich odno- glo w żadnym razie dotknąć mnie. Dys-
śnie śladów krwi. W pierwszem swem C' k D · K Ik -łt kusja naukowa może być rozpoczęta na 
orzecz.en.i? bowiem uczeni lwowscy i oraCZ .8 orgoDOweJ rope 8 tem~t analizy krwi dopiero po wyroku. 
orzeklI, IZ krew na podszewce futra tt gdyz tego wymaga panujący usus. 
OSkarżonej jest krwią ś. p. LusI. Następ- O ... zu_uje W wi-:zieniu li€zne Zresztą i po wyroku będzie mogła po-
nie jednak złagodzili oni nieco swe orze p .. ezen.u toczyć się dyskusja naukowa tylko na 
czenie, twierdząc, że nie rozporządzali lamach pism fachowych. 
dostatecznie czułemi przyrządami, któ- Kraków, 10 kwIletnla. prolrunroorzy, sęd'zIowie prz.YlSią;gH i Jeśli chodzi o ślady krwi na dowo-
re umożliwiłyby im zupełnie bezblędne O Ue 'Osobą Rity Oorg'oI1!Owej Lntere- obrońcy. Bardzo ciekawe lmy otrzymu- dach rzeczowych w sprawie zbrodni 
dokonanie rozpoznania. sują się WS:ZY'scy, jalko centra:lną fi~t.rrą ją obrońcy od inż)l1n;ierow - archi1e:któw, brzuchowickiej, analiza wykazaŁa, ' ii 

Wobec powyższego na wniosek obro toczące'go Slię se'l1lsacyu:nelgo 'Droce~"U, którzy polemizują z bl:egłym i'Il'ż. Brze- ślady krwi na futrze Gorgonowe) nie 
ny sąd lwowski przesIał dowody rze- równocześnie wiellJkie za'illlterresowa:nie tock'im na temat mOŻiHwośc:i is1inie'lllia wo- zawierały grup właściWYCh dla krwi 
czowe do Warszawy. gdzie ślady zba- wzlbudza mała córeczlka OiOrg'Onowej, dy w pjtwndcy i wY'raiad'ą przekonanie, Lusi, natomiast ślady na chusteczce za­
dane zostały przez słynnego uczonego KrOpelka. Dziecko to, ~tóre przy\szlo na że do tej cZY'Mości należało wezwać in~ wierały te grupy. Przeprowadzona jed­
prof. Ludwika Hirszfelda. Pro f. Iiirsz- świat w więzieniu, pierwsze miesią'ce żY'niera - architekta, a nrie imymde:ra-hy- nak analiza samej chustki wykazała te 
fel d wydal orzeczenie wręcz przeciwne swego ż)'lCia spędz.a w smUltnY'ch wa!fll'n~ drografa. same grupy, a równocześnie stwierdzo­
twierdząc, iż plamy krwawe na futrze kaoh. Nic dziwneg·o, Żre ludzie, obojętnie, Na ręce sędiZd'ów przY'sięgłych naCLszedł no, że takie same grupy, które znajdują 
Oorgonowej nie pochodzą z krwi Lusi. czy wierzą w winę, czy niJewinność Oor- w tych dniaoh Ust z pogróżlkarrnd. Niezna- sIę w krwi Lusi, znajdują się też w 
Te odmienne orzeczenia skłoniły wła- g'OniOWei, pamiętają o małej c6reczce. ni au~orzy gwżą, ii w rarzie wndrewinnle- krwi Gorgonowej. . 
śnie obecnie władze sądowe krakow- Wtych dniach na ręce adwokata dr. nia zbrodnia,rkii Gorgaoowej, na wszyst- Konkludując powyższy wynik anali­
skie do powołania w charakterze trze- WOźniakowskiego nadeszła paczka, za- kich sędziów przysięgłych dokonany zo- zy przyjąć trzeba, że nie potwierdziła 
ciego eksperta prof. dr. Olbrychta. wierająca ciepl q sukienkę i lalkę dla Kro- stanie zamach. ona winy Oorgonowej, ale też ole wy-

Zaznaczyć należy, że prof. Ludwik pelki. W'czoraj z Poznania nadszedł pa- I ostatni Hst, k,tóry Watrto omówić, kluczyła jej ~ałko~i.cie: 
Jiirszfeld jest uczonym o światowej sla- kiet, zawierający medClJHk z wizeI1\.11nkiJem nadsz'edł na ręce a<C!lw. dr. Axera. W liś- ~e wł~śme ~U~I 1 D1~do~agania sta­
wie. Jest on twórcą wynalezionej w ro- Matki Boskiej NiepcYkalanego Poczęcia me tym trzej bracia, ziemianie z Bełżyc n?WIą naJbardzIe} emoGJo~uJące zagad­
ku 1909 t. zw. grupowej metody bada- dla Kropellkli oraz lEst z błogosławień- pod l.Jubl.imiffi, pi'szą, rż w il'azie uwO'lnrie- kI w toczącym SIę proceSIe. 
nia krwi. Od tego czasu metoda jego stwem dla tej malej istotki ludZkiej, któ-I nia Oorrgolliowej, zapralSzają do Slielbi.e l1a 
uznana zostala przez naukę caŁego świa Ira I!.1Jj,rzała światło dZlienne w więzieniu. bezpłatny WYIPQCzyne!k do swej posia- Architekt ZarBmba 
ta i prof. Iiirszfeld uchodzi za jedną z Pozatern w dalszym cLągu s'tOSY dłości w okollicy Nałęczowa. List dato-
najznakomitszych powag naukowych listów obrzyunują członkowie trybunału, wany jest z Lubti:na 2 kwie,tnia r. b. pragnie nadał Romusi 

swe nazwisko w tej dziedzinie. . 
W związku z kończącym się proce­

sem udzielil prof. Iiirszfeld niezmiernie 
intersującego wywiadu. 

- Przeprowadzając analizę krwa­
wych sIadów na dowodach rzeczowych 
- mówi prof. Iiirszfeld - postllgiwali' 
śmy się metodami ustalonemi przez 
~wiat naukowy, całkowicie już przedys 
kutowanemi. W granicach tych metod 
zastosowano środki specjalnie precyzyj 

Samolot wpadł w tłum widzów. Warszawa, 10 kwietnia. 
Do Sądu Okręgowego w Wa.rszawie 

wpłynęło podanie inż. Zaremby, w któ~ 
Jedno osobo zos.olo zobi.o_ rem prosi o przyznanie swej nieślubnej 

. córce z GorgOBową, Romusi, prawa Mo-
Berlin, 10 kwietnia. 

Podczas ćwiczeń lotniczych urzą­
dzonych przez młodzież narodowo-so­
cjalistyczną na lotnisku Staaken, spadł 
samolot typu Albatros. zawadziwszy 

skrzydłamI o przewody ele~tryczne. . szenia jego nazwiska. 
.. A~arat wpadł w tłum wld~ów,. z~bl-l Jedno z pism warszawskich nutuje 
13:1ąC Jedną osobę a drugą raDląc clęzko. pogłoski, że p. Zaremba ma w najbliż­
PIlot wyszedł z katastrofy bez szwan· szym czasie ożenić się 
ku. Samolot uległ zdruzgotaniu. • 



ES K SKI i ' MAŁO 
---------- ._ .. _._._._._. -- --------- .. -------_ .. _-------

CENTRALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOlSKI: KRAKOW. UL. PIJARSKA 4. 
TeLEfONY: REDAKCJA Nr. 171~SO. ADMINISTRACJA Nr. 165-00. -
REDAKCJA pnYłmuł. Z\ereMntów ed U-l prttd połllcmi_ i od 5-7 ~Z:Q!I'_ ADMIłnST~ACJA ~1:~~t tprudai., JMtM/ 

(QIE_ .'tratowy) 
00 o rano - , .. pMud .• ()(I 4-1 
od 9 r~no _ I w polud. i od 4-7 

W'iłOCz,onnl . 

w1ecU)rĆlm . 

----------------------------------------------------------------------------KO"TO '.K.O. O.dział. krakowaklelo,_Krak6w 411-700 

Szczą I lu I Dezerter skazany Obowiązak szkolny 
\V Krakowie na e miesięcy więziEn,ta 

podczas prac ziemnych na Placu Wszystkich Swiętych Przcd okrQ){owym St1dcm wojsko-
Na uJica~h miasta ukazało się ~astępulące Jak J'uż na J'esieni r u donosiliśmv 3-~h czaszek i pewnej' ilości piszczeli. wym stanął w~zoraj n-leWi rekrut 75 

obwieszt:zenIe o powszechrt1\ID obowIązku szkol , , , J " l ' !-'d d l) . I ł.J b'k 1 ny.m: ' zyskał Krakow nowy skwer na Placu Wczoraj znow tam zna ezlODo czwartą p. p, L n1lJn z!erO z ,y III a. OS {ar-
Obowiązek szkolny w Krakowie jest poj Wszystkich Swiętych pod gmachem magi czaszkę. Kości złożono w stos i zosta- żony o wydalenie się z oddzialu i de-

wszechllY. stratu wiono narazi. na miejscu ich wykop.- zercjc oraz kilkakrotną ciężką obrazę 
Pod'legają mu od początku 1933-34 roku W' t t ' h dn' h b ł ' ~~.1 ' i przc!ożony<.:h i awantury w celi wię-szkolnego wszystkie zamieszkałe w Krakowie. os ~ me, lac za r~ o Się 06lVU. n a, , .,' , 

dzieci w w:eku 0<1 7 do 14 lat, to jest urodzone mctwo miejskie do urządzania nowego Niewątpliwie znajdUJe Się tant W1ęk- z:Cntlej, 
w latach: 1920. 1921. 1922. 1923. 1924. 1925 i skweru i ()d kilku dni prowadzone tam sza ilGŚć }{ości, jako pOzostałość 1>0 da- Osl~arżol1Y PI?yznuł si~ do winy i 
192t., ']{lu t d" d . d są robOty ziemne, Onegdaj natrafili za- wnym cmentarzu 00, Francisz1{anów, wyrazIł W. ostatnlem słowIe skr~chę, 
mości ~'r~i:kańc~w~m ]Xl ale SIę o wla o- trudnieni tam rObntn,icy na. głęb()kośc~ który, podobnie jak inne cmentarze w . \irzyrzekuJąc poprawę na Pyzysztosć,. 

l. Zapis do publiczny-ch sZlkół powszech. pół metra na $!czątki ludzkIe w postacI śródmieściu, został zabudowany. T1'ybunał pod przewodnictwem mjr, 
nych dzieci rocznika 1926 oraz Z ]Xl.tostałych Mldury skazał Dzieło na łączną karę 8 
roczni·ków tych. które do szkół nie uczęszcza- Lekarze-z" Ydz,- uchwali-li- bojkot mleslęcy wlęzienJa, z zaliczeniem mu 
ią o{)jbęcLzie się w dmiach 11. 12 i 13 oraz 19 aresztu prewencyjnego. Oskarżenie po 
i 20 kwietnia b. r. I. 

2. Rodzice lub opiekunOWie dzieci, podlega pierał kpt. dr, Mojiyszek, bron 1 z urzę 
ia,cych zapisowi do sZlkoty. jeżeli pragną leków i czasopism niemieckich du ppor, mag. Slclński. 
zwolnić je od obowiązku szkolnego lub wro-
czyć uczęszczanie do sz.koły z powodu cho- Onegdaj wieczorem odbył się wiec I cza~.o'pism, 
roby fizycznej albo umysłowej - powihni lekarzy 2ydów z Krakowa, protestujący Wreszcie rezolucja w końcu wzywa D .?YżUR NOdC~Y ~ A~Tk~h.ACI HG', , k 
wnieść do Rady SzJwlnej Miejskiej odpowie- . k ł h·t! k' W' . k' l k ł . P l d d liS IV nocy yzuruJą a.p.e l' U. rOClL a dnie pisemne zgłoszenia z dołączeniem świa- przecIw o gwa tom I erows 1m. lec ZWl~Z I .~ -a.rty w ca ej o lice o po o .ir, 22, ,,1'0<1 Złotym Słorll.i~m··, td. 102-03, Pla.c 
dec twa lekarskiego do dnia 1 maja b. r. zagaił lekarz dr. Rafał Landau, witając bneq akCJI. Matefkl 3 "Pod Jagl~!łą", leI. 156-11, ul. Wy-

3. Rodzice lub opiekunOWie dzieci, POdlega- przedstawicieli Związku lekarzy pań" W czasie dyskusji postanowiono re-I bl~kj4go 1 ,.Nowowle.l$ka", .tel. 15~-10. ul. Rako-
ia.cych zavisowi do szkoły, jeżeli pragną kszta: stwa polskiego, w którego imieniu prze- zolucję tę pr:z:edłożyć konsulatowi nie-j wl.cka, 12 "Pod Trz~ma G,';la.,.dil,ml·'. tel. 114-08, 
dć ie nie VI publicwych szkota;:h powszech- . ł ' d J L d . k' Kk' l ul Dlella 36 "Slernlncha , tel. 147-64. W Pod-
nych. lecz w innyd1. czyniących zadość obo- maWIa następme r, an an au. n;lec. lemu w ra oWle ?ru pOse stW1.1 (16rZlt1 Ryne-k 9 "Pod KOl'oną", tel. 134-41, ulka 
wiązkowi szkolnemu, tak państwowych jak i Zkolei obszerny refera t o kryŁycz- memleckiemu W WarSZQWle, Brodziński'eg c> 1 "Pod Opartr21no~(;i~'·. 
prywatnych albo też w domu. powinni wnicśf nem położeniu Zydów w Niemczech i 
do Rady Szkolnej Miejskiej odll'Owicdnie pi- gwałtach hitlerowców wygłosił dr. Sil­
semne zgłoszenia do dnia 20 kwietnia b. r. bstein, poczem zebrani uchwalili re zolu 

4 Przed zapisaniem dziecka do szkołY na­
leży zgłosiĆ się do Rady Szkolnej Miejskiej cję, potępiającą barbarzyńskie gwałty 
~odzamcze l) po .kar~ę przydziału d>o szkoły. niemieckie wobec ludności zydowskiej, 
BIuro czynne. cO<lzlennJ~ od godz. 8 cia 15, I wzywającą lekarzy 2ydów do bOJ 'kotu 

5. WszeJ.kle ziłoszerl1a w POWyższych spra- . , k' h . .. 
wa<:h, wniesione po terminie. p')zpatrywanc m~ml~c lC • ~rzyrlą~~w le~arsklch. ~lle­
nie będąl dzieci zostaną zapisane do publicr,- mlecklch mleJSCOWOSCl kąpielowych I za 
nych szkól powszechnych, kładów leczniczych oraz niemieckich 

Organista-oszustem matrymonialnym 
Sąd skazał go na 10 miesięcy więzienia 

Iitnacy Grzesi~wicz, organista kości o 
la Bożego Ciała w Krakowiel postano­
wił powiększyć swe dochody i w tytn 

6. Przy zapisywaniu dziecka do szkoły ro­
dzice wzgl. opiekunowie obowiązanI są prze­
dłożyć kierownikowi szkoty metrykę urodzenia 
WZgl. chrztu dziecka. oraz świadectwo szcze­
pienia ospy. 

celu znajomym swym, przeważnie tnło­
dym dziewctętom obiecywał ożenek, 
atarając .ię ~ tego tytułu wykorzysty­
wać dobrą wiarę dZiewcząt, naci~gajl\c 

ZłodzieJ- przychwycony na gor~cym uczynku ~: ~~hr::;ł6;~Ju:r~~k~~:;Pk::i~zd:i~o~~~ 
Ił poczytt1lema przygoŁowan przedślub-

7. Dla ka~dego dziecka jest miejoce w 
sżkole. zadał cios właścicielowi mieszkania, poczem zbiegł \' nychp' d . ł G ' i 

, '" roce et tran upraWIa rzaSIew cz 
Jozef Broszkowsk.I, stały mieszkanIec I stracH jednak zimnej krwi I schwy.;1l go przez dłuższy czas, korzystając z naiwno 

Krakowa. ~o POWirOCI,e ze spaceru zastal za ,rękę , wyrywając j()dnocześne zegu~ let niec1c>świe.d,cl.onyth d,z.iewc'tl\t, k\.6re 
w ~~em mleSz~an!u nie1J1o<ząd.an,e!;o ~o- r~k. OPtyszek, zdając sobie sprawę 2 częstokroć oddawały mu ostatnie swe 
gosCJa, trzymającego \V r~k~ jeg-o 2ega~ II1ł~bezpi,eczeństwa, uod~rzył Btoszkow- oszczędności. 

WYBOROWE WINA GRONOWE 

Perlberger i Schenker 
Kraków, Grodzka 48 

Na święta ceny ZNACZNIE zniżone 

rek na b~anzoletce. wartoscl 120 I~r. I skioego t~pAm narzędZiem w rękę, po- Po pewnym jednak czasie s'Prawa tę 
~a ~lIdok g~spod~rza zrodzleja~7.e.k czem zbległ.. , wydała, ponieważ dwie przy złe zony 

rzucll SIę do uCI,ecz,kl, Broszkowslo me Pol!cja prowadZI d'Ochodzctlle.. Grzesiewicza spotkały się przypadkowo 

Z TEATRU MlETsK. im,*t SlOWACKIEGit. Medza krakowski-ch d o o'w d m h w mieszkaniu organisty, p'l'Zyczem zdzi-OZ re O owyc wiły się obie, te są jeClnoczdnie jego 
Dziś wreczo·re-m na przedstawienj.u po ce- b 

nach 7.nilOżnych, powt6n1Je.nie Q/;tatnruej nowości narzeczonemi. Oburzone ko iety wnios-
l'e.pertuaru k'rakowski'ej sceny, WGpółC%esnel ko- WłaS'Cl'CI'ele domo'w przeprOWadZ3j'ą redukcJ'e ły &kargę do sądu o Oszustwo. Sąd w 
medji Mariusza Ma.szyńskilJego Sak - a nie ina- dniu wczorajszym pociągnął Grzesiewi-
czej", z gościnnym występem autora, jedn~~teś- OI1"t'Ydaj' ,,, I"'l"alu pr ulIc W'''l e' nn I w ł. r6dm!eścl·", .rtdzle "od. brahy.w. ela do odhoWl'edzia1ności '"a dtM.uszcze-nLe wykonawcy głównej popisowej roli męskiej. 'CI'. \'V ,v \ ' zy y I~n J ·v ~ ."'.... I' '111 ł" 60 ~t' 
'PP,: Jatoszew.ską 1 Leliwą w głównych folach Nr. 8 odbyło się zebranie Związku Zawo~ pozorem niejednokrot111e zredU!lwwcl'!1ó nie się sprzeniewierzenia cl1d~ych kwot 
komedii, w d9llszej prem;eroowej obsMlżie pp.: dlOwego dozorców i dozo,rczyń domo· starych d·OZOfCÓW I przyjęto na Ich m!~J- pGd pO!()rem zawarcia ma.łie6stwa, 
Bedna·rska, Kostecka, Romowicz, Walewska, WYCh W Krakowi~, sce llowych, 111eZTzeszonych, oczywista Przew6d sad!).\'\'\' uftat!~, ŻE: :!'prytny 01 
Kondral, Modrzewski, RU$zko wSk:I, TurlOki, Wot- LiCZnl'e zoO,bra n'l' człolł1'ko\'"I'e I' czł.o,.,.,jr l'- d I h 'h dl i t f·"łł i .1_, ~..1ł J in Pod niak, W oźn,ik , w opracowamiu scenic.zonem Józefa '" .'v·", r.a U'żo epszyc walrUlł1Kac a wlaści- gan s a 1>0tra 1 wy U\UIĆ \Kl an y -
Karhowskiego, nie w sze're'gu przemówień zobrazowaH ciela domu, hajnei 600 tł., od Heleny Jarucc 320 zł" 
•••••••• II ... INDIIIIII:llIlIlI......... • niedole, jalka zapanowała obecnie wśród Jedyną na to radą jest tylko zapl,;sy- oraz kilkadziesiąt złotych Od Rozalji Zic 
I I tego zawodu. Powiększający slię .) taJe walnie się do Związ.ku Zawodowe'go Do- Iińskief, narażaJąc p{)tladto wyżej wymie • H ' · t kr}zy'S swwodował znaczną ohnitkę zbrcóW, który na zasadzIe zawart)"Ch nione na znaczne koszty, !wJązanc z 
I um nr ~WI~ n[lny I plac w wielu domach, jalk również żm:1iej 1.JmÓw, może zagwara11.tować byt swym ~t2!~,gotO'\vanietn wyprawy ślubneJ. 
I ~ ~ ą ~ I szenie szeregu świadczeń dobrowolnych człon,kom, Aby r:ozszerzyć swą działa!- Po przesłuchaniu zarówno oskarżone 
I (X ~ ~ f ~ ~ ~'~ • ze strony lokatorów, ność, postano'\viono w najhliższym cza- go jak i poszkodowanych, sędzia dr. Kan • I ,Ni-edość na tem. WieI'll bezrob.otnych sic p,rzy Zwląz.]{u uruchomić biill'ro po-/ zal skazał Ignacego Grzesiewicza na 10 = " I zgłasza się do właściciel! domów z pro- śred-nlctwa pracy dla sl'uźby dDmowej, I miesięcy więzienia, z zaliczeniem mu = I pozycjami, aby przyjęli ich na dozorców prag"l1ąC w ten sfJosób przyjść z pomocą aresztu ~Iedczego. 
• ukaz· e się w zwiększo. li tyd'ko za samo mies~ka'l1le. Wpływa to, k ",... d l "'W i' d 't. O k ż ń b 'ł d ci Pl • • pal re\'VlJemu zawo ow, 10 J:lIez . ZI.) . S ar' one!óo ran! a w. r. _ e· 
• nej objętości. I oczywiście, Ujemnie na obecną sytuację prze'Z los pokrzywd:ZO'nemu. . slowski. 
• dozorców l przyczj"nla się do częstego 
= Ogłoszenia do numeru świą' , I wydu1lallia dawnych pracowników. a = · Qdd ł .1 przYdmowa11.ia nowy'Ch. = tecznego przyjmuje zia I Do1Y'Chczas m~ało to mi,ejsce tyl'ko na 
• Ex~~essu .w Krako~ie, • pI'zedmleściach. gdzi'e mali właśoide1e 
I ul. PIjarska 4 od dnIa 12 • J posesyj mają z,11acZ/nIe zmnie'isU>he do-
I kwietnia włącznie. ..11 Chody i w ten sposób chclell ratować 
• • własną ytuację mate!'jalną, Obecnie led-: .• 11....... • ........ nak poczęły się zdarzać wypadki podob-

Tajemni'Czy rd w nowym ączu 
Mężczyzna na padnięty na ulicy i zamordowany 

Nowy Sącz, 10 kwietnia, zało Się,~· e na przechodzącego ulicą 
WczoraJ wydarzył sIę w Nowym Skotnick' go napadło dwucb nieujawnio 

Sączu tajemniczy wypadek, który wy- nych oso ników, z których ieden zadał 
wołał olbrzymie zainteresowanie wśród mu kilka ciosów tępem narzędziem w 
tamtejszej ludności. plecy, r>oczem Skotnicki padł na bruk 

Oto na ulicy Lwowskiei znale- nieprzytomny, 
ziono na cbodniku zwłoki mcżczyz- Po napadzie osobnicy zbiegli. Zwło-
ny. Zaalarmowane władze pOlicyjne Id ofiary odwieziono do I<ostnicy. 
wszczęły natychmiastowe dochodzenie Dotychczas n/e zdołano ustalić czy 
ustalaiac. iż denatem jest stały mh~~7Jq I . Jtdcrć Slwtnłckiego nastąpiła od ude-
niee No,;"ct';o Sącza, S'wtll/ckł. ! rzcn/a czy też zmarł na udar serca. 

Na skut~k zeznań przechodniów oJca I 

Skazanie pOkątnyc akUSZBfBK 
za niedozwolone za :-eQ~ 

w dniu wczorajszym, przed sądem r obe~nie w areszcie pod zarzutem doko­
okręgowym w KrakOWIe stanęła 45- nanla dwuch dalszych nielegulnych ope 
letnia Amalja Zblkowa. t zawodu kraw I racyj spędzenia płodu, 
cOWa, która zajmowała się pokątnie za~ Na wczorajszej rozprawie Żbika ~a 
wodem akuszerki. nie J1rzyznała się do zarzuc~mego jej 

Do niej też w sierpniu r, z. zgłosiłY CZYnu, zrzucając odpowiedzlalnoać za 
się Honorata i Marja Wą~halowe z pro- śmierć na inną akuszerkę. u której rze­
śbą o dokonanie spę,dzenla płodu Hono- J{Omo zmarła miała być przedtem. Prze 
racie Wą~halowej, Zbikowa podjęła się! wód fiądowy ustalił jednakże n!r.zblcie 
zabiegu, którego dokonała w swem ~ winę oskarżonej, wobe~ cze~o f, 'Hlzm1a 
mieszkaniu, Opera~ja wypadła jednak I została na 18 miesięcy więzienia. 
takn ieszczęśłiwie dla pacjentki, że wy Jednocześnie sądzona bytu na wczo 
wiązało się zakażenie krwi i mimo na- rajszej rozprawie Marja Wąchalowa, 
tychmłastowego przewiezienia chorej oskarżona o poddanie się nielcR<Jlnemu 
do szpitala i dokonania powtórnej op e- spędzeniu płodu_ Sąd skazar Marj~ Wa.­
racji, zmarła ona po kilku dniach odpły- chałową nu 6 micsiccy więzienia, daru-
wu krwi, jąc jej karc; na mocy amnestii. 

Wącbalowa przed śmiercią wy jawi- Rozprawie przewodniczy! s. o. Stuhr, 
la nazwisko akuszerki, która dokonała I wotowali s. o. Solecki i Restorf. Oskar­
niedozwotone~o zabiegu. Postawiona żał prokurator Oarbaczyński, bronił 
w stan oskarżenia tblkowa pozostaje ad,,, dr. Knoebel. 
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, 
domagając się zabezpieczenia życia i mienia polaków. 
Katowice, 10 kwietnia. konwencji genewskiej zwracamy się do ników, wobec stosunków panujących _mTm:":",,,,--::=~·~~=:::':""'·r~ 

Z Opola donoszą: rady Ligi Narodów z następującą pe' obecnie na Śląsku. ODOL 
Dzielnica pierwsza związku polaków tycją: Zwracamy się do rady Ligi Narodów Pas~~ do z1bó~ 

wystosowała do sekretarza generalne- "Prosząc o niezwłoczne jej rozpatrze z prośbą o: ~~b;'C;.i~~~; 
go Ligi Narodów w Genewie Sir Erica nie w trybie przyśpieszonym: 2 kwiet- 1) stwierdzenie, że zakaz odbycia ...,.. 
Drummonda telegram następującej nia rb. miał odbyć się w Wielkich tego zjazdu stanowił złamanie konwen- YVS.,,",,ó;lI~;(,U dla. 
treści: .. ki J Strzelcach popisowy zjazd śpiewaczy, CJl genews e, 

Powołując się na artykuły 147 I 75 impreza kulturalna, bez poUtycznego 2) o przywrócenie przez Ligę Naro-
znaczenia. Zjazd ten został wbrew kon dów jako gwarantkę praw mniejszości 
wencji zabroniony. Zakaz umotywo- polskiej na Śląsku Niemieckim bezple­
wał nadpl'ezydent Lukaschek oświad- czeństwa życia i mienia, którego we­
czeniem złożonem delegacji dzielnicy dług własnych oświadczeń Niemcy 

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca 
I połączone z tern przekrwienie orga­
nów podbrzusza, uderzenia krwi do gID 
wy, bóle głowy i bide serca, jak rów­
nież cierpienia błony śluzowej kiszek, 
rOZipadldny odbytu. hemoroidy i fistuły, 
niją po ćwierć szklanki naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka • Józefa z rana 

wiecz-orem. Zalecana przez lekarzy. 

o tlte/go 
FABRYKA PIERNIKÓW 

I(l:ŁAKdw ~ 
I~A'YKO'\VIKAu.!.4 

Rok więzienia 
za zadanie ciętkich ran w czasie 

bójki 

pierwszej związku polaków w Niem- obecnie jej dać nie mogą. 
czech, że NIE MolE GWARANTO- Telegram podpisali w i",ieniu dziel­
WAĆ BEZPIECZEŃSTWA tYCIA nicy pierwszej związku Polaków w 
BIORĄCYCH W NIM UDZIAL uczest- Niemczech pp. Spychalski ł Bożek. 

MW 

lra~~~ia ~el~~mnn~ n~~larlY i WJk~l~i~ń[~W 
Miłosierni zakonnicy niosą pomoc najbardziej 

upośledzonym przez los 
Wrażenia z Wizyty w schronisku Alberty ó 

Kraków, 10 kwietnia. żyli. Czy im coś już w życiu pomoże? 
Przytułki, domy noclegowe stały się Bogata galerja typów. Wchodzą, ku-

dzisiaj jaskrawym obrazem naszego ży "a iwI". śfykając paralitycy, głuchoniemi, ku-
cia społecznego. Panosząca się nędza, NaJtanlefigdałY. rodzynki. figi lawi, epileptycy. Między nimi zwraca 
nieustający kryzys powiększają ustawi- M. JAWORNICKI, Krak6w naszą uwagę dziwny typ, któremu śmia 
cznie szeregi bezdomnych, dla których Rynek, 44. Długa 82 ło możnaby nadać przydomek "czlowie 
Jedyną deską ratunku pozostaje schro- ka leśnego". Zarówno jego ubiór jak i 

W listopadzie r. b. na przechodzącą nisko. Wskutek nadmiernego zubożenia ruchy wskazują na to. Jest emigrantem 
plantami samotną kobietę napadła gru-\ nie stać już ludzi na nocleg w domu jusza filmowego. W mał~ch, przepełnio polskim wydalonym z Czech za wIó­
pa mężczyzn. W obronie napadniętej miejskim. nych salach przy ul. Krakowskiej wy- częgostwo i brak dokumentów. Po pol­
stanął. Stefan Wal~ch, I?rzycz~m pom!ę I :ram. tylko mogą udać się ci, którzy równały się we wspólnej nędzy wszyst sku prawie nie mówi, po czesku umie 
dz!, mm a nal?astmka~I wywIązała Się \POSIadaJą ąO ~r. na opł~tę za nOcleg: - kie stany i warstwy. Obok zredukowa- kilkanaście wyrazów, na zapytania od­
bóJka, .w c~as}e . któreJ W~ła~h za,dal Wszyscy mm garną Się do schromska nego urzędnika, leży na wspólnym bar- powiada skowytem dzikiego człowieka , 
Janowl.Łozynsklemu kamlemem Silne braci Albertynów, gdzie uczynni zakon togu żebrak uliczny, obok nędzarz, zbie śmiej~c się przy tern nies,:!-mowicie, i wy 
uderzeme. w głowę. wskutek którego nicy przyjmują każdego bez różnicy rający śmiecie po podwórkach. Głód rzucaJąc z gradła stek mezrozumlalych 
ten stracIl przytomność. wieku i wyznania, nie pobierając za to i nędza zespoliły wszystkich wspólnym wyrazów . . , . ' . 

Łożyński odwieziony zostal na od- żadnych świadczeń. uściskiem niedoli. Na zakonczeme obraz godny Dante-
dział chirurgiczny szpitala Św. Łazarza Dawniej był to przybytek, obsługują Schronisko, przytułek, dom noclego go. Zbliż~"JY się ~oizby, która nosi na: 
gdzie poddany zostal operacji, ponie- cy tylko pewną kastę ludzi. Dziś moż- wy, to już ostatnia deska ratunku na! zwę "Salt smiercl • Izba chorych, w kto 
waż stwierdzono u niego pęknięcie na tam spotkać przedstawicieli wszyst- podole życia. Stąd idzie się albo do wię-I rej konają powolną śmiercią ludzie wy 
czaszki. kich warstw społecznych. W ciągu u- zienia, albo do grobu. A w obliczu śmier kreśleni Już z życia. Na skromnem łóż-

W dniu wczorajszym Wałach odpo- biegłego roku przewinęło się przez to ci wszyscy są równi. Trudno zresztą w ku, wyslanem słomą, pod cienkiem ko­
wiadał przed tutejszym sądem okręgo- schronisko 1,224 mężczyzn, którym wy zarośniętych twarzach, w postaciach 0- cem leży manekin ludzki z kaprawemi 
wym jako oskarżony o uszkodzenie dano zupełnei darmo 197,640 porcji stra dzianych w łachmany rozpoznać, do ja- oczami - 73-let.ni ,starzec Dobrzański. 
ciala i pobicie, przyczem sąd w osobie wy. Obecnie przebywo w schronisku ki ej warstwy należeli. Dopiero rozmo- Od szeregu mieSIęcy kona na uwiąd 
s. o. dr. Cieślewskiego skazał Stefana 200 osób, z czego 150 - to stali pen- wa z nimi uprzytamnia nam, że mamy starczy. ,Patrzy na nas mętnemi żreni­
Wałacha na 1 rok więzienia oraz na za sjollarjusze, reszta zaś to przygodni 0- do czynienia nieraz ze stuprocentowym cami, napróżno starając się zrozumieć, 
płacenie Łożyńskiemu odszkodowania sobnicy, zmieniający się prawie każdej inteligentem, zepchniętym przez nielito- co się mówi do niego. Widmo śmierci 
z tytułu poniesionych przez tegoż ko- nocy. śCiwy los na dno życia ludzkiego. MÓ-j zda się unosić l!ad ,iego lożer::' Kaplicz~ 
sztów kuracji. Dzieje tych ludzi, to wstrząsająca wią niechętnie, krótkie mi urywanemilny zapach tru~larm. W pobh~u 50-letm 

Oskarżał prok. Panek, jako powód opowieść jakby zaczerpnięta ze scenar- stowy. Pocóż mówić, skoro tyle prze- Jozef Goryl lezy toczony raklem, przy-
cywilny Występował adw. dr. Pleszow kuty do łoża. Od kilku dni nie przyjmu-
ski, bronił adw. dr. Hollaender. je prawie pokarmów, radby już skonać, 

7 dni aresztu 
za granie na loter)i wiedeńskie) 

Przed sędzią dr. Traczewskim to­
czyta się wczoraj ciekawa rozprawa 
przeciwko 47 -letniemu urzędnikowi ,Ru­
dolfowi Łękawie, oskarżonemu o grę 
na zagranicznej loterji, mianowicie wie 
dCt1skiej, wbrew ustawie skarbowej o 
loterjach, zakazującej gry na obcych 
loterjach. 

Po udowodnieniu oskarżonemu winy, 
sąd skazał Łękawę na S dni aresztu z 
zamIaną na 100 zł. grzywny oraz 7 dni 
bezwzględnego aresztu. 

KUCH NIA DLA BEZROBOTNYCH. 
Ko mit et Oby watebIdei Pracy Kobiet w Sta­

rl," m S<lC7.!I od dl u;i;s7('go już czasu prowadzi 
ku chnie Jla beuobotnych wydajac d7.iennie 140 
porc yj u b !~l~(iw i 70 Dodwle~zorków. 

Pral!:r1:\': prn~p(Hl VĆ ,obie J0cllOdu. Komitet 
Obyy,al!.'l':\i Prac y Kob iet wys tawił przed kilku 
dniall1 i l (1\\ :lIzys lwa l!: imn. .,_ okól" wesolą 
far se 11 t . Szp,i'll I' pn rn\'~I " 7. którc ,i dochó'J 
calko\' il\ '!u.;!:6d P i .~ C ~ il a L Z:J Il} zostal na ku­
chn ie; (:'" bezrob ~)! n.l" c h . 

laby uwolnić się od męczarni. 

może zostać sadzi ił przysiogłym lcze~P.~~zr~~~rK ~~:~~c~~l~i~ci';u~~~ret~~~ 
'c 'I 'c przybICI nędzą wyzieraJącą z oczu tych 

Zarządzenie magistratu dla właścicieli domów biedaków, wydziedziczonych z życia. 

Kto 
. . i Po drodze dowiadujemy się, że w tej 

Magistrat podaje do wiadomości, że C'benla. zamleszczon~go na druku, do- izbie zmarło już w ciągu ubiegłego ro­
w najbliiszych dniach przystępuje do kładnie we wszystkIch rubrykach wy- ku 9 osób 
sporządzenia Spisu osób powolanych pełnić, ' podpisać i natychmiast zwró- ___ iii· __________ ._ 
do sprawowania obowiązków sędziów cić do Komisariatu. Obwodowego. . . 
przysięgłych. Uprasza się wszystkich właścicieli Przybory blUrowe, kancelary,Jne szkolne 

Spisy te uskuteczniać będą Komisar- real~ości o .zastoso!"anie ~ię .do zarzą- l. lIEMBI[KI, Kraków, Piu MARJUKI 2. 
jaty Obwodowe, które też doręczą dzenla Magistratu I ulatw1en1e w ten I' Ządajcle cennika. 

właścicielom realności druki, potrzebne sposób czynności Komisarjatom Obwo-
do wygotowania spisów. Druki te ma- aowym. ' 
ją właściciele realności w myśl pou-. 

--·m:---

. REPERTUAR TEATRÓW. 
lEATR M. IM. J, SŁOWACKIEGO - godz, 20 

"Tak - a nie inaczej" (gościnne wYstępy Ma 
riusza Maszyfiskic;:!o). 

TEATR DOMU żOŁNIERZA - o godz. 7 wioecz. 
- Męka PańSIka. (J(lirODfJ OerodóDJ rniejslii,1i 

S k . . l t . REPERTUAR KIN. urowe ary za nIszczenIe p an ow ADRIA: - "Se,willa. miasto miłości". 

Magl'strat przypomina przepisy roz- . ogrody przeznaczone są wyłącznie dla APOLLO . .Igrzvska Nerona (W cleniu krzyża) ATLANTIC - .. Jan Strauss - Król walca" 
porządzenia o ochronie plant i ogrodów (I ruchu pieszego, jeżdżenie wozami, rowe BAGATELA: - "Drewniane krzyże " 
miejskich. W myśl tych przepisów nale- rami itp. jest wzbronione. PRO~IE~: - .'13.omby nad MOllt,e ~arlo". 
ży na plantach i w ogrodach miejskich Psy należy stale wodzić na smyczy. SŁON~~;:- .. SPlewaJace mias to' I .. Sekretarki 

l . ' 'b kI . N d t ' t h " osobl-ta . zac lOwywac Slę w sposo ,wy uczaJący a prze s rzegamem yc przeplsow SZTUKi\.: - "Pan 'enka i milion" 
wszelkie usz.kadzanie urządzeń plant a- czuwać będą organa Magistratu i Policji I· SWIT - .. Bfękitna rapsodia" . 
cyjnZyclh. . .... bPadństwowei, aknies~osujący się do nich U~~~.CliA - .. I!mrska Nerona" (W cieniu hz\' 

a {az~ne Jest ,z:lśtmec~TIle l zanle: I ę ą surowo araOl. DOM ŻOŁNIERZA - .. 10 minut strachu" i 
czyszczaTIle plant l ogrodowo Planty 1 "Dziewczę z :Dólnocy'. 



Do wyboru. 
Nauczyciel w szkole ZVfI'aca się do ucznia: 
- Czy możesz mi powiedzieć jak długo AdAm 

i Ewa byli w raJu? .. 
- Do jesieni... - brzmi odpowiedź uczDia. 
- Dlaczego do jesieni ?. 

Bo przecie jabłka 'wcześniej nie dojrze· 
wałą! 

# 
Od roku Mayer odwiedza codziennie Samo­

warczyka, starając się napró::no odebrać sIV6j 
dług. Wreszcie zniecierpliwiony wierzyciel po· 
wlada: 
~ Panie Samowarczyk, powiedz pan sam, 

co będzie?" Od roku już przychc.dzę do paDa 
codziennie, słyszy pan - codziennie... i nic z 
tego nie wychodzi... 

- Tak, ma pan rację ... - odpowiada Samo· 
warczyk. - To już lak długo trwa, że może:ny 

I WTOREK, md:ll-~ kM'! Tu ro-!!AS, !. 
l 

WARSZAWA. 8.55: Transm. z Gł. Urzędu Loteli~ Patistw. 
8.55: TraJI.sm. z Gl. Urzędu 'Loterji Pańetw. 1.40: Przeglą.d Praey. 12.58: 5ygnal czasu. 13-05: 

ciągnienia glówneg<l losu. 11.50; KOJmunikat me· Koncert z płyt. 14.00: Giełdy 14.15: Komunikrut l teorol<l.giczny. 11.57: Sygtwł czasu. 12.05: Pro- goopoo. roln. 16.20-16.40: Odczyt dla malurzy· 
grrum na <iz~eti bieżący. 12.10: Płyty grQIllo.(ono· stów. 17.00: Koncert svAlfonkzny 17.55: 25-ta 
we. 13.20: K()murukat P.LM. 15.10: Ko,mulllikat pogadank~ z cyklu "Facecje przyro.d.nkLe". 18.00: . • 
Pa6.stw. In.st. Eksport. 15.15: Komuntka-Ł gospo- Odczyt dla maturzyslów. IS.20. Płyty grrumofo. ; BOjkot filmów niemieckith d.a.rczy. 15.25: Chwj,lka lolnvcza t przeciwga,z,owa. f Dowe 18.35 Odczyt. 18.50: Nadprogram. 19.00:' 
15.30: Komunikat Państw. Urzędu Wych. Hz~z- t Świat IU9iążek. 19.28: Sygnał czasu 19.3{)-23.10: prowi!dzcny jest z całą 
Dego. 15.35: Wśr6d keiążek. 15.50: Nainowsz~' Tr-a.Jlsm.sje z WarSLaw,'. 23.10-23.25: Sygnał 
przeboje. 16.20: Odczyt dla ma.tu!'zy&tów. 16.40. eza&u. KomunLkwty SP()rl. i polko bezwzględnością. 
Odczyt. 17.00: P()p()łudniowy koncert &ymf?nicz. 
ny. 18.25: Muzyka p.o.pula.rna. 19.00: Rozmai,loś­
m. 19.20: Bieżące wi,adomośd rolnicze. 19.3{): Fel­
ieton muzyczny. 19.45: Pra~owy Dz. Radiowy. 
2{).00: Tra'D,sm. z Teatru Wielkiego w Wansz<lJwie, 
Ope1"a "Turrundot'· 23.10: Komunikat meteor. 

KRAKóW, 
8.55: Transm. z Gl. Urzedu L<YŁerji Państw. 

11.40: Prz.egląd Prasy. 11.57: Sy~.nał czasu. 12.10: 
Koncert z płyt gramof. 13.20: KomunLkat met~()­
rol()giczny. 15,10: Komunikaty. 15.35: Najnowsze 
wyd.awniotwa. 15.50: Płyty gramof.o'nowe. 16:20-
17.55: Transmisje z Wa'I'IS,Mwy. 17.55: Prograil;Tl na 
d7.leń n.as,lępnv. 18.00: Od,czyl dla malurzY'~tów. 
18.20: Kra,k. w!:1.d,omoścJ bDeża,ce. 18 25: M.u~ka 
t:>o'pularna. 19.00: ,.Starv Kraków" w oprac. dr. J. 
Dobrzyckiego. 19.15: R.oz,maH()ści. 19.3(}-23.t5: 
Tran,m:sie z ·Warszawy. 
M3W&M&EMMiiJWiWiW'aw& • 

KATOWICE. (lU) Akcja bojkotowa fi1.mów memlec-
8.55: Transm. z Gl. Urzęd,u L01erjti. Państw. kich prowadzona jest w Polsce z cal" 

lt.4(): Pr:ugląd Pl'asy. p.57: Sygnał cza..su. 12.10. bezwzględnością. Ar"i na jednym z pol­
K<>ncert z płyt. 13.15: Komunikat gOf'P·o,da,rczy. skich ekranów niema filmu niemieckiegc.. 
13.20: Komun,Vkat meleol'()Ilo~. z Warf!fZ/d.WY. 15.10: Z' kI' f'] w 
Komunikaty z Warszawy. 15.25-15.50: Trans. WIąZ~. przemy~ owcow l mOwY'1 
misie z Wam:aw'Y. 15.50: Bajec~ki CitOci Heli d.la wyda! okolnrk, w ktorym zwraCa uwagE'r 
d.d,eCi! (H. Re\l)H) 16.05: In. te.rnneLZO muzY',)zne.\ wszystkich swoich członków na koniecz-
16.20-17.55: TreJlSmisie z Wa.r~awy. 17.55 Pro· r.ość powstrzymania się od zak'upu IU-
gram n .. dzId\. n!tstępIl'y 18.00' O~.czyt dla ma. , .. k" d k" Z 
lu.t'lzy~t6w. lS.25: M.uzyk~ popuiarna 19.15: R,02!- mow me.ml~'c leJ. p!'o u ·ClI. resztą, 
ma.i'tości. 19.25: Ko.mun~katy I'Ip()!'towe. 19.30-1 przypommeme takle Jest zbyteczne, al-
23.15: Transmd6je z: Warszawy. bowiem 

WILNO. ' żaden właściciel kina 
8.55: Transm. z Gł. Urzędu Loterj,j państw./ nie, c}lce nc:razić się na zatarg-! z publ.icz-

11.40-13.25: Tt'lalllSmisje z Warezawy. 14.40: Pro- nosc!ą, ktora przedewszystkIem bOJko­
t!:-o,m d.zi.enny. 14.15: Utwory Beetl~ove'1l:a. 15.15:, tuje fnmy nkmiecl<ie. 
Tl'an:,~, ~ Wa·rl5zawy. 15.25: Rad)ow.a ga.z.etka I WyśwIetlany w niektórych kinach 0-

NAJTAŃSZĄ oprawę OBRAZOWo fotografii, go- rzemtesln!.cza. 15.35; Tra.nsm. z Warszawy. 15.5?: b . H l, Be l' H I P " !" 
belin, KARNISZE do firanek. oraz LUSTRA Kcm.cerl dla rnlo,d,zJe~y. 16.20-17.55: Tl'a'lhSolThtS)e. raz p. t. " a o T In, a ~ a~) z .. 

=#: szlifowane - wykonuje Klipstein, Kraków. OlE- z Warrszawy. 17.55: Progl'am nil. ś1"odę. 18.()O: Tr . .te względu na zawarte w rum dJalogl 
Prelegent podczas odczytu Z przezroczami ~~A 87 (róg Starowiślnej) telefon I 76-4!i. z WaTsz~.wy. l?.2:!ecital F. Klei&ler~ {płyty). niemieckie, 

9«.bie m6wić "tY··H. 

wyglasza następujące zdanie: RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiej~\ol- ;:~:019~g:czt~::cje ~ 1!~~ ~~{s~~k~~~sI~~~~~ został natychmiast zdiety z afisza. 
-Jak państwo widzą, narazie nic Jesz,:ze I wiek posady .. Ła~kawe, oferty proszę kier~wać 19.3O-n.15: Tra.nsm·.sje z Wa,rszawy. Polskie p~sma filmowe pomijają mll-

Dle widać. Dlaczego nic nie widać, to zaraz ZOo ~ad 2~~rWer:l:nd~j~~~chowa, Skrzynka po .. zto- • SE& % ,,,iWfM'·' czeniem sprawy produkcji niemieckiej. 

baczymy... I tł' , II ' d ,. k" · Bojkot filmów niemieckich przez pol-
-# NA WIOSNE CENY KONKllRENCY.TNł:; W "PA , a D ',Z I o o 'II';C' e skI',e kina będzl··e dla kinematoCTrafJ'i nie-S,AZU PONCZOCH", KRAKÓW, GRODZKA 62 1 • .\1 " 

Koziolklewicz, wyjeżdżając, żegna się z żoną: !Xlleca: pońc7.ochy jedwabne 1.10. ze strzałka. ' mleckiej wielkim dosem. albowiem o-
- Więc dowidzenia... Ale przysięgnij mi, 1.30 i .~,50. skarpetki męskie ąS gr., .. Sos~0'Yi- poszukuję zastępstw firm branży cukierniczo- statnio rynek nasz był poprostu zawa­

moja droga, że będziesz mi wierna aż do blego czanka 50 gr .. ref~rmy damskIe 90 gr.,. dZle~In. czekoladowej lub kolonialno-spożyw..:zei. Abso- 10'ny n~emiec1demi obrazami. 
powrotu... ne 60 gr., skarpetki kol~l'n<ko.w~ wszystkl·ch wlel-1lutna znaiomość rynku, pierwszorzędne referen· Jak' się dowIadujemy, 

Dobrze, dobrze ... ale wracaj prędko! kośckl. Sd5 gr ... p<;ńc7.oszkl dZlecJn~elk~o gr .• Pullo- cje ew. gwarancja do dys!Xlzycji. Oferty do w Am:eryce rn'It'n/ez' vrova<lo,"an.y J·est . 
wer.1 ~mskle ~ .. SO. poza t~m wI.e .1 wybor try- .. Expressu I1ustrowaneg-o". Kraków, Pjj:lrska 4 .... • ,.. 'V =#: kotazy J wszelklc '?:o rodz3Ju dZlecmnej konfek- pod H B 4" i!(l-l bOjkot filmów niemieckich. 

Sprawa w sądzie. Przewodniczący zwra~a się cii. PRZY ZAKllPIE ZA ZŁOTYCH 10 DAJEMY .,... 55"_ •• 
do oskarżonegoI 5 proc. RABATU. . • . 

_ Więc czy oskarżony ma jeszcze coś do SKUPUJĘ stare maszyny do szycia i przy!- PoczE'kalnia adwokata Krętackiego. Jakiś Vrlma Banky wystąpi Wkrótce w kil· 
powiedzenia na swą obronę? muie do reperacii. Zgłoszenia Rzeszów, Pula w- kUjeni nie może usiedzieć Da krześle. ku filmach europejskich. z których część 

_ Prawie, że Dic •.. - odpowiada oskl!l'7.o. skiego L. 23 u ś1ęczk.~:.~._~ __ "_ . 13 Wreucie wstaje, podchodzi do odtwiernego hędzie nakręcona w Paryżu. Mąż jej. 
Dy. Tylko prosiłbym, żeby pan sędzia był la· ZAKUPIĘ używane formy do rur betonowy~h od i pyta: Rod La ROQue, ma zamiar założyć włas­
skaw prędzej wydać wyrok, żeby la sprawa mo. 15 do 60 cm. Jan Barlowski. Pobitno ad Rze- - Kiedy m6głbym wreszcie pom6wić z ~a· ną wytwórnię filmową. VHma BanIu 
gła jeszcze się ukazać w popołudniowych piso szów. ____ ,_ • ....! nem meceDasem W sprawie spadku mego wuja? jest Jak wiadomo węgierką z pochodz-e-

•• ~ ~ ; __ ~~k~~~~'!'iI~:::r":~~i.'.:~c~,mll;~i, T~: = 1,;=::.:: ~k" 1bi~~k~:~~~;;~:~e~:l:v Dietrich. 
"Ł ~>~~ ;:14; ·i· ~ ~f:ki~Z~~~~' .:ó~~'g~J~'~~o:f;u~jt5. J~;~;;>5::: - Na .P4Da mecenasa?... Pierwszy film z tą ~roczą artystka. nosić 

_-___ ~:_. __ . __ = ____ ~zyn uzywanych - zamIana. . - Nie, nil sp...aek... będzie tytuł: "Bunt". 

OZWO' CI- na m z· ye'I •• " 28 '1 CwZrYe' szCc1ę}·e. ' może c.oś "bol·i? zapytała 'notypów i maszyn rotacyjnych a tu na biurku leżal list ciclly, niby skrzydło 
" Rajecka osuszyła pośpiesznie łzy. umarłego motyla. 

• . • Uczucie pustki pier~chlo. serce jej ÓŻy· Dwaj redaktorzy: łysy, Ironicznie 
Powleśt sensacyjno-społeczna. I wIto ~lę nagłą radością, że je~ryak zna· uśmiechnięty blondyn w binoklach 

STRESZCZEN1E POCZĄT1W POWIEśCL redakcji... Chcialam bowiem dowiedzieć . ~azt SIę ktoś. ko~o. wzrusza Jej nIedola mIody dziennikarz· sportowiec gawl;' 
Halina Raiecka. bez~obotna stenotypist. się... ' l' I kto. znalazł dla nIeJ dobre słowo wspól. dzili. skończywszy sortować korespon' 

ka. pozbawiona środków do 7.VCla, p06ta- C UC nowiła z T()'lpa.czy utopie się. Izabella Sławucka tupnęła nogą. z la. I . . dencje. ' 
Przeszkodził jei w tem szofer Paweł, u - Milczeć! - za wołała z nietajOtlt\ UŚ~ ecbaJąc SIę przez re~ztkl łez. - Skąd się tu zawieruszył ten list 

którejo zn,.la.zła chwilowy przytułek. pasją. _ Nie jestem ciekawa słuchać p<?sadz1ł~. małą n.a kolana~h I poczęła do Przvbora ? ... 
G y na6tęllnego dnia rano. Halina wy. łgarstw i brednI panny... Jeśli jeszcz-e dr.o~ne Jej. palusZlkl okrywac pocałunka· - Pewnl'e J'akaś zwariowana n"l 

chodzi na ulicę, z~taie ue.sztowana. Ale " 
doktór Jeliński stwierdza., iź dODle8ienle raz powtórzy Się podobny wypadek, mI. . punkcie sportu histeryczka przysyfa no· , 
było fałszywe. poproszę wuja, aby natychmiast wyda. - placzego Reniu. - zapytała I wemu asowi bokserskiemu oświadcz" · 

Halina zostaje zw01nnona. Uda.je się na li' pannę ze służby!... Ładnych docze. wlr~sz.cle ~ "Ystai 'aś z M,;eczka? prz~.! ny miłosne ... - uszczypliwie zauwah,t 
poszukiwanie PawIa. lecz nadaremnie. k I" • t nlkó cez ..,t-arzyłas s.,. rano e czuJe"z SI" A tymcusem Paweł ~orzuca szoferkę i a Ismy SIę s osu w: tam parobek i ~l\.. " ,z . .~. ' ; pan w binoklach. 
za namową przyjaciela z~taje bokeerem. podpala folwark tu nona kradnie gazety n e~obr~e I pan doktór. ka7.ał CI., azebys I Dziennikarz - sportowiec sikrzy\' i' 

Wkrótce Paweł zwycięta słynnego bo· i ma jeszcze czelność podnosić głos wo- ~r.zecznIe poleżała do Jutra. się 
kserA~i:of:n%~a~I::~l1Zyjmuje posa.dę wy_ bec chlebodawców. Dzleł6~a POł.ozJ:Y',a .p~tulnle sw~ '- Te zwarjowane pannice. 7ajmU):1 
chowawczyni 4-1etniej hrabWmki Reni Zba- Rajecka. zacisnęła zęby i UW1ę'llła cza~ną g ę na Je p ersl spytala CI- ce się sportem ze snobizmu tylko i dl :-
t1a~kiei. słowa, jakie cisnęły Się jej na usta. Spo· cho. J k' ' . . f I' ć łó' , mody. sa przekleństwem dla niejf'Dne 

W pa.1a.cu hr. Zbaraskich przebywa dum. niewieranej i obrażonej zbierało się na .. - a zez mta am e~e w ZeCz,Kll go SPo,rtowca... WieszaJa się mu w 
na hr. Sławucka. Pewnego dni,a Halina U· płacz. Pohamowała się jednak i ckha KIedy sly~załam, że pam płacze w dru· szvje. ażebv nieiednokrotnie ściągm": 
Me.ra hrabiance tygodnik, w kt6rym znajoo. odeszła do swego pokoju. gim pokOJU? ' t ł' d '1 
wała się , fotograf ja Pawia. Hrabia.nJka spo· , Obł . iółki . d ., . k" go ze s?:czv tt S13WV \V () .'. 
str.zega brak tygodnika. Tu dopiero dała upust swoim łzom. e przYlac sle Z1(ltV Ja IS Clas T k d d ł 

Twarde słowa hrabianki "ukradłaś" w milczeniu - aż wreszcie Halina sno. - a, tak - o a scep~y~ - zna 
Aczkolwielk młoda arysto'kratka da'. brzmiały jej wciąż w uszach. niby brzęk s1:rze~ła. że mała śpi. Bardzo OSTm~n'e my do~rze ten ga.tunek wspołczes,!lc" 

leką była zazwyclaj od zajmowania Się kOS7marnej osy. ona zaś rozmvśhtłao zaniosła ją do jej nokotu i !lO. fożvła do I,gfrsonkl. Jc~ entuzJa~m dla sportu Jes t' 
drobnostkami, teraz poddenerwowcma, strasznej niesprawiedliwości teio śwJa. łóżk::!. Głowa małeJ bvfa rO:7.nalona... a,bo wymklem snobizmu, albo sam ­
urządz1Ja formalne śledztwo. ażeby wy. ta· gdzie ten. kto ma pieniadle lub sta- Serce Haliny Ścisnęo się: czvi1Jy /' czym in.sty~~tem apoteozo\\:ania zdro­
kryć, śmiałka, .który odważy I się tknąć nowisko. moie bezkarnie óbrażać I · Po- weżwany dztś doktór miał ra'cję i . wych 1!uęs.m l byczych karkow ... Ą le tl' 
jej własności. miaŁać słabszym. dzIewczynka byla rzeclywiście nle.17darz~Ją SIę czase~ zapewne "QUI ~rr 

Wreszcie po dlugich poszukiwanIach - I tak jttż - płakała _ będzie do zdrowa? quo" l rozczarowama: bo rzecz to WJn -· 

stary kamerdyner zameldował je!. że końca. Zawsze się . znajdzie kto~. kto Ale na szczęście mała czuła się na- ' doma, że prawd.ziwy sportowiec nie- . 
zaginione pismo znaJ.eziono w pokoju bedzie się znęcać nad moją bezbron· zajtttrz znacznie lepiej - i troskliwa jej , zawsze bywa mIstrzem w wyczynacr. 
Haliny. nośclą, a niema nikogo, ktoby mógł sta- wych~wawczvni odetchnęła. I erotycz~ych.. •.... 

Sławucka kazała zawe'zwać opie- nąć 'v moiej obronie· . Wleczorem przechad,ajrtc się samot-I Oba.J pan~wIe. rozesmJah SIę I rozpo 
Wielki stary pałac wv. dał się Jej na- nie po parku. Patrzac na ksieżvc. ~cina- . częła sle sena PIkantnych anep:dotek. 

lcunkę Reni. I N d b . ł . g-l,e dziwnie pusty. zimnv i milczflCY: I jący srebrnym sierpem mroik nieba, !JO- - o orze - zauwazy WreS7:C1e 
Halina. nie spodziewając się burzy, coraz to gorętsle łzy chwiałv sIę na 'myŚJa'a. I hlondyn - ale co zrobimy z listem dla 

stawiła się chętna i grzeczna. Ale po· dług-ich jej r7f'sarh. ażeby powoli sply. - Dziś Paweł musIał otrzymać mój II Przybora ? Diahli wiedzą, gdzie mamy 
godę jej zmroziło na wstępie ostre spoj- wać no policzkach. . list... szukać adresata! 
rzenie hrabianki i jeszcze bardziej ostre Halina czuła na wargClch ich smak : .. Ale intuicja zawiodła ją. - Głupstwo - skrzywi! się pan w 
słowa. Rvłv stane i gorzkie - jak jej dola sie- Do renCll<'cji tv{!'oc1ni1~a ':;f'ortowe\Y('I binoklach także temat do zawraca-

- Kamerdyner Jan zameldował mi, roca. ,.Na are"Je, korcie t w r1f'P'u" z \VieP(,' nia sobie głowy! 
że w pokoju pani znale dono tygodnik Na g-J.e tlsłvszała neliI1<-atne stąpan:e, młezka hieżarei koresnollclencii nn<;taf I I wrzucił kopertę do kos~a ... 
jaki skradziony został z hnllu·.. a równo('ze~nje poczuta dotknięcie drob· sie cl7i~ r:lno list. zaadresowany do Pa- I tym sposobem Paweł Przyhor nie 

t.una oburzenia oblClfa twarz Haliny . nvrh rrtczek... Wf::l Pp'uhora·.. czytał pisanego promieniami księżyca. 
Pohamowała się jednak i drżącym gro- To m nlq Renia l1hn1T1:'l w je<iw<lhne Dziwnie !11<:!fa i błaha wvr1:n:v:,,'::l .:;in. zapachem kwiatów i najcuc1nie is7a tęs-
sem przerwała nar-nicv. I icmoń<:lde kimono· <:ł::lb r'~()k. I 7C1trósk~· t:'l lmnert::l wnhec ngrOl111'1 ),,,,,,,,,,,),,,, I knotą (17icwczęcego serca, Jistu Haliny 

_ Bardzo nanią hrabinę przepra-lnemi nr7Vf11~ <:T"()<Yhrhh 11<1 <;"'oj~ sfnr-' lj1·'7 ... Ą~()t1pi ", ... li "pĄ ... lr('~Tinp; ; ,,11,,-,~,_; l, I 'Rajcckiej ... 
szam ... Nie ukradłam tej ilustracji :JO-l"zą rf7"h ('iMln~ . st€'''+ f'~"':P1'11 T"",,.('\~trl::lr1!'1"" l, "".,l,(,ln l '(Dalsz\I cią!! jutro). 
życzyłam ją tylko, ażeby wypisać adres - Czy pani płakała? Dlaclego? • . Zdaleka dochodził szum, szczęk l~-
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10) SENSACYJ A POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
Napisał JAN BILEWICZ. r.! 

----------------------
STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. _ Może pani będzie mu dyktowała I Nie zdziwił się wcale, zastawszy w po- - Więc tamta skłamała, mOWIąc, że 

Ela I-(obertson. pIękna woltyżerka i I<ex kogo ma kochać, co? .. - odparła, śmie- kOlach, w których pozostawił przed wy- j'est tWOj'ą narzeczoną? ... Przecie pisałeś 
słynny akrobata , przyltotowują sil' w .,0-
zie cyrkowym do wy stepu. Oboje \,ą 0- jąc się coraz głośniej - Głupia dziew-I jazdem Elę, ' nową władczynię - jego o tem w liście! ... 
gromnle szczl;:śliwl. gdyż jutro ma :;Ię od- czynal... Czy sądziła pani, że Edmund narzeczoną. - A, tak .... Pisałem ... I to jest praw· 
być 'ch Slub. mógłby panią kiedykolwiek pokochać?.. - Gdzie tamta - zapytał tylko. da ... Panna Rega Szybska, jest moją na-

W pIcknel woltyżerce kocha sle skry· Edmund iest człowiekiem z innej sfery!.. - Przeniosła się na górę ... - odparła rzeczoną ... Ale cóż to ma do rzeczy? ... 
cle klowo Friko oraz Dewiell ~tary hywJ- P "d 'k d . R d 
lec cyrku, którego nazywaja .. młodzieńl.:em am WI ać zapomlDa, s ą pam przy- ega. - Muszę ci powie zieć, że jest to - Nie ożenisz się przecie z nią i ze 
ze szramą" . , była do tego pałacu... II świetna komedjantka ... Udawała, że wo- mną! . 

Po wY.steple Ell. ~a arenę wpadł lek- I - Przybyłam tu z cyrku, .wiem o góle nic nie wie.... Musiałam ją długo I Edmund uśmiechnął się. 
klm SPI~Zysty~ krokiem Rex. Akrobata tern ... Ale tam nie spotykałem takich prosić, zanim zgodziła się opuścić te - MOj'a droga, nie nrzypuszczałaś 
zawisł na kvtwlcv pcd kopula cyrku l d . . k . T b l' dl Gd b d ł ~ 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- u ~I, Ja pa~I.... ~m. w,szyscy . y l. . a aparŁamenta. y yś wie zia , jak im- chyba nigdy na serio, że mógłbym się z 
n~o przerażenia. mnie dobrzy I ~lle śnuah SIę tak Zljadhwle pertynencko zachowywała się wobec tobą ożenić... Nie chcę bynajmniej po-

~bieraią . go dQ szpntala. gdzie aJtrobata Z cudzego nieszc,zęścia... mnie... mniejszać twej osoby... Jesteś bardzo 
wc: obydWIe ręce... _ Skoro w cyrku było pani tam do- Edmund bębnił nieciernliwie nalcami miła, bardzo dobra ... bardzo uprzeJ·ma ... 

MłodzLen ! eC "Zi' szrama" syn magnata b ." -~ ~ 
lśąs.kiego , Edmllnd St311iedo. odwiedz.a z rze, dlaczego z pam tam me wraca ? ... po stole. Lubię, cię, a może nawet kocham ... ale ... 
Elą rannego ~kr<' vatę w sz.pitalu. gdzie wol- Tutaj skończyła się już pani rola... - Nie przejmuj się tem ... - rzekł to nie ma nic wspólnego z moim ślu­
tyżcrka .przekony~ie go o 8wei mIłości. _ Pani jest dą kobietą ... _ odparła wreszcie. - Już ja to załatwię... bem ... Zapominasz, że stanowisko, jakie 
ł6tf: kilku lygodnLach Rex podni6sł SIę z Ela _ Pani tak mówi tylko dlatego, że- Nie udał się odrazu na górę, lecz zajmuję, obowiązuje mnie do utrzymy-

·FrJto n<8.S'UW<I mu podein.ooie. te ni . był by mnie zmartwić... Wiem, że Edmund przedtem położył się jeszcze spać, twier wania stosunków z pewnymi ludźmi, a 
to ni~zczęśli.'-:V wypadek. lecz uplaJlQ<,van.a wszystkiemu zaprzeczy.. ' dząc, że jest zmęczony podróżą. Dopie- pozatem muszę dbać o swą opinję ... OH-
:r:b\~~ t:I~~z:;~slaytal~~;~b~~ec~~~?;~l~i; Rega znowu roześmiała się na cały ro p.o d~óch godzinach, zdecydował się cja1nie nie mogłabyś nigdy występować 
hnie sLał Joony. klóry ~ jut byl karany za głos: odWIedZIĆ Elę na poddaszu. jako moia żona .... To jest nie do pomyśle­
kradziet. - A to pyszne!... Nigdy jeszcze nie. Woltyżerka leżała na łóżku, ściska- nia ... Ojciec wyrzekłby się nas obojga i 

Pa kilku. lyg?dniacb Rex wnx:ił do cyt'· widziałem tak naiwnej dziewczyny 1... jąc w ręku mokrą od łez chusteczkę. bylibyśmy skazani na śmierć głodową ... 
ku. Czuł Się ,ednak tle w~r6d kolegów. M' d' '. Ed d b d . Ale tez' brał ś b" R' '.' ł El t Mial wnżeflie. te Jest niepotrzebny. .oz.e są Zl pan,l, ze mun ę zle ~a- - - wy a so le pomlesz- - ozumlem ... - Słi1Ilę a a smu -

Ela ogramnie cit'rpi41ła l {)Owodu ułom- Olą jeszcze przepraszał za to, co powle- czenie ... - rzekł, wchodząc przez niską nie głową. 
noś~i iei ukochant'l!o. "l€ panowała nad~. d.ziałam... Ze wyrzuci mnie za drzwi, futrynę .do POk01U. - Przecie. tu więcej - Ale to nie znaczy bynajmniej, że 
~~ lak mogła" by, ~ .. x nre, nie pozl!l.ał atll z co? ... Otóż, proszę przyjąć do wiadomo- kurzu ntź na szosie... będzie ci źle u mnie.... Nie musisz ko-
Jel twarzy. an) z lei sł6w I czyn6w. Kochała '. bł' . El .' d . d . ł go m{)tt' więcej niż przedtem. ale czuła je. ŚCl, ze przy yam tu na wyrazne Jego a .me o P?wle .zta a. niecznie mieszkać w pałacu ... Wynajmę 
GDocze"nie nieprzelwyciężiny w&tręl ~d, polecenie... , - Nie rozumiem, lak możesz tu miesz ci gdzieś mieszkanko ... Źle ci nie będzie. 
pr6bował się. tulić do ni~i. chcąc .ią objąć - Pani mowu mówi nieprawdę, że- ({ać ... -. dodał. Będę się tobą opiekował... 
nazbyt kr6tkl~ml ?usle~1 ręk:'waml... by mnie zmartwić... Ton lego mowy był jakoś inny, niż Zbliżył się do niej, nachylił głowę i 

Rex sam Ule miał śmlałośC1 W9ZCZąĆ T'01!- Sk . . k d" . El' dł' . ., d 'ł d l" 1 mowy w sprajwe ślubu. ~rzeto Ela ;lo wy_ - onczmy JUŻ Z tą ome Ją .... z~ycza·l. I z. ~wa O Się, ze mowI o mówI a ej niema szeptem: 
ręczyła i· wyz.nllc7vla. n<JWy termin kh ślu- Oto list od Edmunda!... Proszę, możej mej obcy człowl~k. I - Trzeba być tylko troszkę mądrzej-
bu. Rex by! n:<!rom01e uradowany. . pani przeczytać I . - Nie rozumiesz? - odparła, nie pa szą, rozumiesz? ... Ja ci przecie nic złe­
od ~~::i:~kie~~~cz.oru Ela otrzymała hścllk . Rega podała list w otwartej koper. trząc ~a niego: - Ja tego równi:ż ~ie I go .n!e ~:obię... Będziesz u J11.';1ie ,?ia!a 

_ Mmnę się L panią kooieerni-e dzi~ ie· cle. roz~mlem .... Nie przypuszczałam, ze Je- I lepiel DlZ w cyrku .... Czy SądZISZ, ze la 
5'Zcze zobaczyć - pi~ł Sia,nieoki. -. Cze- Ela drżącą ręką wyjęła kartkę i za- stes zdolny do czegoś podobnego... I tamtą kocham? Nie ... Ale muszę się z 
kam, po .przedstaWH!DIU pn;ed namIotem, częła czytać: ' I ~ Do czego? - zapytał szczerze nią ożenić ... Tego wymagają interesy mo 
KODleczme. D El r M • . 'ZdZl"O C' I ś" "I?' . A . ., d ZgruotłD a.krf1ę! rzuciła pne:'Z okno. -;- roga u... .Ofa Ilar~~czona, . · Wl ny. - O SIę ~ a CIWI: zmle~1 o I Jeg~ ?lca.... . lI?teresy ~lca sI!: Je no-
Jonny clel{ał za oknem. Po ch~i Gamy- pani Rega Szybska, muS! załatwlc w sto -Sam przed chWIlą byłes zdumiony I czesme mOJeml interesamI. .. WlęC tam 
&łu sk,,"ę/a pO,takui'co .~/~tv~ • . ;" ., ' • 'lic y" pewne Sprawy w związku z moim' że p-rzen!o'sfam Się l , parteru na podda- będzie obowiązek, a tu mogłaby byt 

Jponnd"f ll~mll:~hnal SIę 1 lnl~ł Wf ,!Anku. ' ślubem. Bądź łaskawa przp;'ąć J• ':z o.d. sze" ą ·me ~ądzisz chyba, że uczyniłam I miłość, rozumiesz? .... 
rzl' staw'eD\e ~ko6czv'Q, ,tę - ,alt 1.wy, •• • " .:ot • t dl ł . . , .. . 

kle o wpół do dwuna~tei. '·E1a Jinc'brała się ' flO\V1ed.n.im szacun}uem. zYJadę Dle- ° a ~ asnel przYJe.mnoścl... Ela porwała Się nagle z mIejSCa i ude-
ezybko i niby to poJot"ła s.ię do łótka. długo, a wtedy pom6wimy. Ściskam cię . ~·-Nle, ale-- uczymł~ś w .każdym ra- !'zyła Stanieckiego w twan:. 

Gdy. w ca~m oboz!e cyrk~wym Z;8'P~n<I- mocno - Edmund. . ZJe memądrze. Po co SIę gnIewać? .. Za- - Podły I - krzyknęła zirytowanym 
:i!t.oC:!k.' i ~h1'c~~~~Wła :CI~I!n:!~ • Łzy zakręciły się w oczach bie~nei raz k~żę przenieść .twe rzeczy na pi~rw- głosem. - Jak śmiesz proponować mi 
%lU. ę dZIewczyny. Rega patrzała na nIą z sze piętro.... ZamIeszkasz przy mnIe .... \ coś J'odobnego?1 

Stan1ecki nama~la la.. by lTe-zY~'Jwata z lriumfującą miną. ?dstąp~ę ci dwa T'",l{oje ... Przypuszczam, Edmund zacisnął usta. Ele nie mogła 
Rexa. lecz Ela Ole chce 'O. tern słYszeć. - No?... Przypuszczilm, te teraz ~e to CI wystarczy? .. , I się pohamować. 

Tymczasem do Stanłecklel-!o zwrócIła sic: '·k·· . ., ? W d kEI' bł ł . . dawna ie~o przyjaciółka , Rega Sz\'bska. wszysl.l O IUŻ lest wYlaSm~)De ... ," ser US~;t ~ z~owu ysnę a - Jestes memądra ... - syknął przez 
córka bogatego przemysIowca Czyni ona • - rak ... -:- odparła Cicho Ela, ZW1e- I~.klerk~ .n!'-ązlet. ~Ię(: jednak Edmund

t
' zęby. - Nie mam ci więcej nic do po· 

mu wyrzuty. te uawiazuJe znajomości z Slwszy smutnIe glowę, . Ole my~1I leJ porzucIĆ?... wiedzenia. 
"cYRrkówka', . _'I L' .,.., • - Nareszcie/... RO'ZUJniem, że to oie Spojrzała na Stanieckiego i zapytała: 

ex ~a.m rezygnUJe Z p"" U[)Ję~'I!I T...., I za • t dl . . "'. '}' . 
Damową Slanit'ckiel!o ci<,hacz'~"" wymyka les. a pan~ przYle~.e, ale le.s I nie .p~-
się z cyrku. Stanieclci miał mu zapewnić trafiSZ, to me pcha, Się na afISZ l... NIe 
posadę. · o C2.etD ntkt nie wie. wyrywa się nikomu narzeczonych!... 

Po uC I.eczce Rt'xa Stauioeoki namawia p' - . . '00 . ł 
Elę, aby opuściła cyrk. - rzecle .. Ja mc me Wl Zla am ... 

Ela p.o dlu~i.ch ~-ow~b pn~ ~Ię z - Niech pani innym opowiada takie' 
cyrku d.o p<'\la<:u .SLa.ll!!eckle~o. gdz.JIe roz.po· bajki!.. Znamy te skromniste z cyrków i Leżała .~a łóżku. i płakała. Bo cót ra wydawała jej się rajem ... Bo cyrk, to 
czyna SIę dla n"oe'J n&We i'f'Cle. 1- b ., Ud . d b' mogła roblc sama d t b b l" l d N Ojek<: namawl13 Edmund-a., a:bT %teT'Wa~ l\.~ .aret?w. alą, te .. 0 trzec. ~lle u- . . le na w e.m o. cem, y I jej u zie... ie miała tam wysŁaw· 
z cYT'k6wką j oicnj,f &ię z Rel!ą Szyb ... ką . m~elą zhczyć, a na męzow polUJą Jak na :a~llkanem ml,eścle? ... Przed klm SIę po- nego życia, ani auta, ani drogich stro-
~y7. l<l mu i~1 potrzebnl' do j~o :.ntcI"M6w. dzikie zwierzęta 1 zahć, przed klm wypłakać?... I jów, ani pałacu. Spała w wozie, na sien-
..... _.Ela kcz,6C,kli ła ~ ci~sljw~. ks~ąe, że zo- Zresztą, sLkoda słów ... Ponieważ:nu - O zmierzchu wszedł znowu lokaJ'. nik u, nosiła lichą sukienczynę, ale czuła 
"<LuJe W' r ce Laną "an.IOO I~"",. k'lk d' W k 'ł . b' . 

ł'ewne!tQ W'łeCZOI"U. )Idy eied,ma,ła w sa- szę pozostać przez I a ni w arsza- - Pan kazał przenieść rzeczy na dół wo oSie le tętnIące serca, mieszkała 
Lonj:ku z ksią~!{u na. ~{)Iana.eh. \.oka.; %&Jllel- wie, więc zajmuję cały parter... Proszę Nie oponowała. Było j' . tk wśród dobrych ludzi, którzy byli dla niej 
dowa,ł przybYCIe ja,]oe/ś pa.nl . 'ć t k' ł el wszys O d .. 

Ela ka=ła ją WDT{)Wa.dzić do N'1mru; oprozm. e .po Ole... ., redno. Nie mogła przecie odrazu wyjść I ser eCZnI I szczerzy.. " 
Była to Re!!a Szyb.9ka. Elit w)dliała ill To mOWląc, w~'SZła bez ~zegnaD1a. na ulicę. I .. - ~le. ,,~yrk Gull\,::ra w~drował 

po raz pie.rwezy. Wrcią!!nęla do nte1 rę.kę ~Ia przez chWIlę stała D1ertlchoJlJ<1. Pozwoliła znieść rzeczy na pierwsze JUZ po ~wlecle, był w :?zny~h mla~t,~cz-
chc~c 5'1ę .przedst~,WlĆ. lea: G.uomoa arys.t.o- SpOjrzała na kartkę, leżącą na podłoJze piętro. Zamieszkała więc znowu w apa kach, nIe mogła natraflc na Jego mlelsce 
kralka zl'IlIenzyLa Ją lekcewatape:m ~- Ł ł 'ł .. r pob t 
niem. zy prz.e~ Oni ~ Jet oczy... . tamentach pałacowych, tuż przy sypia 1- y.u'. . 

Ela or>uśdla rękę... Po chwlIJ lokal wszedł bez p11kanla. ni Edmunda. I Az. oto ?nla pewnego otrzymała hst 
.- 'Yięc ,l<J, pani .... - m.TUk:nęła Rel!a. -:- Dla pani jest pokój na górze ... - Rego b ła z te o owodu o . o~ Fn.k~. Pisał jej, ż.e ~i.e już o wszyst-

u~mlecha.ląc 5~ę Pl'on"CZll:le. - Wl~ to pam OŚWiadczył szorstko - Tu trzeba . po-- b y P d ' j r . I sgro~nIe lnem I ze postara Się Jej pomóc. Cały 
ehciała mi odebrać n3·rzeCWifl ego ?... sprzątać. kW:~ urzobna. "Iu!-a a . ciąg e ła~!ec- czas interesował się jej życiem. WszySC\' 

Ela ~t\V'()rzyŁa ~rok ... OC%T. .. • • • lego, a y pozbvł SIę tel ,natrętne) ko- . d . J' . '. . ; 
_ Jak!o?.. - zapytała. - N.Hi 1'OztJ- Jakże SIę odrazu ZDllemła wobee mediantki jak 'j naz ala I St :VIe. zl.e I JUZ o tem, ze młody Stameck: 

mJem co pani. !116W'1 .. : niej służba. Zrana kłaniali jei się je':l,-I niecki tłu~a(:z ł ~', żeV:;e ~ożeec~z ~- zem SIę ~ cór~ą bogatego przeI?ysłow. 
- O, pa.nl ro,zum/te do.k~nale. tylko pa- cze do pasa teraz gdy wyczuli że. 'ć ł y. k l l' pecIe ca. - Fnko pisał w dalszym cIągu że 

m umie św;dni-e ud.awać .. Zna.m się na lem.~ h d" '. . '1' 'd I wyrzucI cz oWle a na u ICę· . I ..... t ł b ." D' 
Pani ie...o\ doskonałą arl.,~tką. to trzeba przy_ przyc O Zl nowa paru, ZDlIenl 1 o razu Uspakajał Regę że Ela sama si l z~m~cl ~Ię. JUZ na ~,ym ~ uz~e. ono· 
mać .. Gdz,he .l'd.n · ~ nauczyh t~j eztuki akla- front. ' k' . d : . ł ę sił ~owUlez o tem. ze Stameckl ulokowaŁ 
mywa.tńa7._. W cyrku? .. , Ela nic nie odparła. W piel"~zej . ";" kr?tce wypr?i'a ZI z pa acu, t b~resztą gdZIeś R~xa, aby mu nie przeszkadzał. 

chwili chciała spakować swe manatki .1 !a .ią . zapewn~a d- załraz po ś u le WY- ', Ta Wiadomość najbardziej ją pod-
Ela czuła, że krew napływa jej do opuścić pałac, ale pomyślała sob:e _ lez zaJą prze,cle o W ?C~... . ' ~kscyto~ała. E~mund nie chciał jej udzie 

glo wy , ale zapanowała nad sobą i od- dokąd pójdzie w nocy? ... Postanowiła.,za Rega, m~Jąc po S";"~I su:ome Ed~un- lić w tel sI?rawle ż~dnych wyjaśnień. -
parła spokojnie: czekać do następnego dnia. .. da, czuła SIę pew~l1eJs~a 1. ~a kazdym Zresztą, zajęty był mnemi sprawami. 

- Przysięgam pani, że nie wiem o co I Służba przeniosła jej dwie walizki z k~9k?- d~ku.czała El", daJąc 1~1 do zrozu- I Edmund Staniecki należał do komite. 
chodzi... Czy nie chciałaby się pani pn:y rz~clami na poddasze, gdzie 'Jikt nie ml~nta,. ze jes! panIą sytua;:l1. E~mund tu honorowego, urządzająceóo wie1k 
narmt.liej przedstawić, abym wiedziała z I n:les~kał. . ~lkał co pewlEEn czas na k~lka dm, ~~y- konkurs piękności na całą P;lskę. Na 
kim r07~awiam ?... . . Był tam jeden nędznie umeb!.>wany I ~l1ąc r;!e.ko~o przygofowama do z.bhza- l konkur~ie tY:n. miała być :vvbrana Kró. 

- N te mam obOWiązku przedstaWIać i)oko·lk. Jącego Się slubu. ! lowa Plęknoscl, dla której różne towa. 
się pierwsz~j - lepszej ... Niech pani Wyj \Y./ lym .lo pokoiku za~ies.lkała nie-l Ela ~najd~wał~ się.w t,ransie wie,lk!e rzys.twa przeznaczyły łączną nagrodę w 
starczy. że lestem narzeczoną Edmunda, dawna pum tego pałacu. Sledzą~ na pod E!o podmecema. N:e WIedZIała właŚCIWie sumie 50.000 złotych, 

- To nieprawd~!... - oburzyła się duszu. ~łys?ała ia~{ z dołu p~dC'ły gnie~v: i co ze sobą ~ocząć, .WyjŚć? .... Dokąd?:.: I 
Ela - Edmund me ma narzeczonej!... I ne rozl"t') nowej władCZYni. Teraz Jej Ale wkoncu mUSiała przecie OpUŚCI C 
On mnie tytko kocha!'" l służba Kłaniała się do ziemi, iej tylko {en pałac ... Próbowała nawiązać kon- (Dalszy ciąg jutro). 

Rega wyb u-hn.,ta Śl'li2chem. który r07', azy <;1.H.?łniała. I,akt z cyrkiem... I 

doprowadzał Elę do sz.ału. d Edmund przyjechał następu.ego dniad Chciała wrócić do dawnej pracy, któ- J 

Rozdział dzieSiąty 

~ nelo o e. 
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zm pot • rzez Anglie i 
Wielkie manifestacje antyniemieckie w Paryżu i Lyonie.-Publicysta 
angielski CJarvin przepo\A,ia~a rychły upadek rządów hitlerowskich. 

nik -, 1'0 rfiłdze do Rza u. 
Berlin, 10 kwietnia. 

Dzisiaj pop,ołudniu min. Goering od­
lecIał specjalnym samolotem do Monach­
ium, skąd po krótkinJ postoju udał się 
w dalszą drogę do Rzymu. 

Londyn, 10 kwietnia. 
Najbardzi~i zdecydowany zwoloonrk 

Nilemiec śród pulblicystów ang1clsl!cich, 
znany OarvLn w "ObS'erver" w rurtyiklUJle 
wst@nym . pod nagłówkiem "NLemiecka 
z~gadka", Występuje kategorycznie prze­
clwko rZa,dowi f/itlera. Omawiając f1Jo­
zofję HiUera czystości rasy, autor arty· 
kulu dowodzi, że dzisiejsi Niemcy sa ,pod 
wzgl~dem rasy mieszanina, teutonów, sło­
wian i celtów i wcale nie moga, preten­
dOwać do spadkobierców dawnych ger­
manów. f/itler sam niema w sobie nic 
typowo-germańskiego. . 

twowiernych mas do oczelkiwania nie- TRZYMAC NA WET SWYCH PLANO­
możli'Wych rzeczy. Ani w zakresie we- W ANYCH CZTERECH LAT. 
wn~trznym ani za.f!.ranicznyrri hitleryzm Lyon, 10 kwietnia. 
nie mOże dokonać tych lJraktycznych lub Na me'etJinglU zorganizowanym przez 
mOralnych cudów, jalde prOgral1t jego Ligę I11J.iędzynar.odową zwalczam1a ant y­
zapOwiada. HiUeryzm wznieca we Fra!n~ . semityzmu, w obecności 5000 U'czesim­
cjil. i P<JIlsce oraz Malej Entencie wzbu~ ków przemawiaH przedsta'Wiciel·e kościo­
rZlenLe, odrywa od Niemiec opinję pu~ łów katolickiego, protestanckie'go i rabi­
bl'lczną Brytanji i Stanów Zjed:noczo- natu francuskiego. 
n}llch. Zgr01l11adzeniu przewodniczył HerliitOt, 

W tych walrunkach zarówno roz-bro- który wy'glosił dłuższe przemówienie, 
jenie jak i rewizja: stają się coraz bar- poZ/bawione zresztą alkcentów pomycz­
d'Zliej trudne. nych. f/erriot zaznaczył, że ostatnia fa-

Dalej autor pisze, ż.e niewiara i zwąt- la vrześladowań żydowskich w Niem­
pLenbe są w Niemczech rozpanoszone czech nie była pierwsza. Uznajac ko­
bardzo szeroko a widomy charakter nieczność obrony Hen'lot przedstawił re­
osi'qg'nie to w ciągu najbliższej zimy, a zolucj~, domagajaca, si~ vrzywrócenia 
może i wcześn1ie j i nastąpi Irozczarowa- rÓwnYCll praw Obywatelskich TJrześlado. 
ni'e. HI1LERYZM MOŻE NIE PRZE- wanym żydom Rzesz,V Niemieckiej. 

- Paryż, 10 kwietnia, 
Wcvoraj odbył się tu meeUng prote­

SltacyjllllY przeciwko antysemityzmowi 
hitlerowS'ldch Niemiec. Między innymi 
zabierał głos w1ceprez.es stronnictwa ra­
dykalnego, Cayser, który poruszając za­
gadnienie obecnej sY'tuacji międzynaro­
dowej PRZESTRZEGAŁ RZAD fRAN­
CUSKI, ABY NIE DAŁ· SIĘ ZŁAPAC 
W PUŁAPKĘ NASTAWIONA PRZEZ 
HITLERA NA f'RANCJE. 

P.ozatem przemawiali najwybitniejsi 
pTzedstawJciele lewiqT społecznej fra~­
cU'skiej, a między iu. Leoifl Blum, który 
nawoływał do wa1ki z nieprawością hi­
tlerowców: 

Pozatem uchwały powzięte na mee­
tingu zredagowa'ne były w formie bar­
dzo os'ńrej. 

P.onadto ideał germań-siwa - stwder-, 
dza GarvLn - wcaJle nde jest ideałem 
wyższej kultll!ry. 

Cywilizacja postępowała naprzód za­
nim element.v germańskie, jak wogóle 
aryjSkie, miały z nia: coś wspólnego. 

Mu i da rewizji trakta III • 
• 

Szef rządu włoskiego ogłosił nowy artykuł w prasie nie­
mieckiej, aJakując Małą Ententę i Ligę Narodów. NajwiększYtm błędem Mtlerowców -

pisze dalej all.lJtor - jest Za'chęcamie la-
Berlin, 10 kwietnia. stwierdza Mussolini, utrzymanie status I dzaju rewizJa, której celem jest unikM 

Proces przeciw -.n"ynle- "Boersen Curier" ogłasza artykuł quo i rozbicie wszelkiej próby rewizJi . nlęcia nowej katastrofy wojennej musi 
&. Mussoliniego zatytułowany .. Idea re- traktatów pokojowych. być przeprowadzona przy pomocy li-

rom angielskim wizji kroczy naprzód". Mimo to Mussolini lest zdania, że gi Narodów, jak to zresztą przewIdy-
Autor artykułu stara się na wstępie idea rewizyjna czyni postępy i staje wał i dopuszczał przedstawiony pakt. 

rozpocznie sl-: 12 kwietnia wykazać, że "Mała Ententa" nie może się silniejszą od papierowych proto· Autor w końcu przestrzega, że jeżeli 
W Moskwie być uznana za piąte mocarstwo z uwa- lmłów. Liga Narodów nie przystąpi w czas 

Moskw 10 k . tn' gi na przeciwieństwa interesów polity- Premfer włoski przypomina swe J z naciskiem do rozwiązania tego za· 

P 31 k 
. a. h w~ t l~. cznych I gospodarczych pomiędzy jej oświadczenia, że traktaty nie są wlecz gadnienia rewizji, to los Jej jest zgóry 

mces os arzonY'c o sallo az w członkami. ne I że ciężkie zawikłania dadzą się przesądzony. 
przemyśle ~1~trote'chll!lcznym ~a- Celem właściwym nowego paktu, t uniknąć tylko przez rewizję traktatów. 
czono na d.nen l? b. m. w,połudme. zawartego przez Małą Ententę jest jak Mussolini dodaje tu uwagę że tego ro- . 

Na posl'edzemu kole;gJIUlI11 obrońcÓw ' , 

.------

sowieckich obrony oskarżonych ofLce- Ko · .. 18 
.. d H · 

rów angielskich podjęli się adwokat :I O a te rz y 
Bra'ndre, znany z doty.chcza·sowYch pro- ..,. 
ces6w oraz wybHny obrońca polityczny. • .. 
z cza~ów prze'dr e w·olucyjillY ch, Kon~~ drogą zbroJn go zamachu. -=- SensacYjne uchwały Komln-
drow l Wodow oraz adw. DalmatowsKI. ". ., • • k!' 
red. Flemrng, przybył lUlZ do Moskwy. 

Specja~ny wyslan'l1:~ ?ima ReUltera, I ternu o dalszej taktyce komunlstow niemiec Ich. 
Londyński adwokat FUlrner prz}'1bywa Moskwa, 10 kwietnia. partii komunistycznej Niemiec wygło- ściwą, zaś warunki do zbrojnego sprze 
jiutro. W komitecie wykonawczym .. Ko- sił referat Heckert. ciwu w objęciu władzy przez narodo-

Przyjazd znakOilTIitego dzLerundQ(arza l minternu" odbyła się dzisiaj wielka dy Po długiej debacie, podczas której wych socjalistów za niedojrzałe. 
angielskiego f'ra:zera nie jest zdecydo-- skusja w sprawie zachowania się komu pod adresem komunistów niemieckich Całą winę zwalono na politykę so­
wany podobno ze względ.u na rzelkome nistów niemieckich wobec regimu hit~ ,padło wiele zarzutów I oskarżeń, ko- ciał-demokratów, która przez cały czas 
trudn:ości w uzyskaniJU wUzy sowireck1,ej. lerowskiego w Niemczech. miłet wykonawczy .. Kominternu" uznał trwania republiki weimarskiej łącznie 

Opublikowanie aktu oskarżenia ocze- Z ramienia centralnego komifetu taktykę komunistów niemieckich za wla z drugą międzynarodówką - zdaniem 

kiWzwi;ki d"k~~~;danla Am~rJ~a ni~ W U~ am~ala~Ora ~O H~rlina. :~::~~~~~:~!~~~::~?~~:!~~~: 
,. Beronu" ku generalnego zaraz PO objęciu wła-
,n !1łooselJer, podda o6ser.,.,iJ~łi reejme :Hitlera. dzy przez Hitlera wykazała, że niemiec 

wyłowione z morza Londyn, 10 kwietnia. cy komuniści nie mieli za sobą więk-
Waszyngton, 10 kwietnia Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent Roosevelt postanowił wstrzł"mać szości klasy robotniczej. . 

Statek straży nadbrzeżnej wyłowił narazie desygnowanie nowego ambasadora w Berlinie. Nowa taktyka komunistów nfemiec-
zwloki komendanta Berry, kierownika Przed dokonaniem nominacji Roosevelt pragnie jakoby poddać rząd Hitlera kich zatwierdzona przez komitet wyko 
morskiej stacH lotniczej oraz zwłoki ko pewnej obserwacji i przekonać się w jakim kierunku regime ten zmierza. nawczy .. Kominternu" polegać ma na 
mendanta Maccarda dowódcy "Acro- W związku z tern zasługuje na uwagę informacja "Sunday Express", że wyjaśnianiu masom, że polityka social­

nu". Przy zwłokach znaleziono notat- prezydent Roosevelt dać miał przez Normana Davisa wyraźnie do zrozumie' demokratów doprowadziła do klęski 
nik z informacjami dotyczącemi ostat- nla w Berlinie, że bynajmniej nie zaprasza do Waszyngtonu osobiście Hitlela, klasy robotniczej w Nięmczech. Rządy 
niej podróży. lecz tylko upełnomocnione!!o delegata rządu' niemieckiego. Z tego powodu t1it- Hitlera zaś muszą się skończyć kata-

Dotychczas znaleziono zwłoki 3 ofi- ler podobno postanowił nie wysyła~ do Waszyngtonu nikogo i zadowoli~ się strofą Niemiec. Wreszcie niemiecka 
cerów katastrofy sterowca. nowomianowanym ambasadorem, b prezydentem Banku Rzeszy Lutherem. PART JA KOMUNISTYCZNA PRACO-

. IWAĆ MA NAD PRZYGOTOWANIEM 

Zbiórka na rzecz oliar norman D uies OPuścił Berlin gg~:tkE~~cYIL~§*ÓW\vN~~g: 
prześladowań w Niemczech DZE ZBROJNEGO ZAMACHU STANU 

Warszawa, 10 kwietnia. ~Duk Dis_orka Jesd ,.oiepewnu" 
Zjednoczony żydowski komitet dla Berlin, 10 kwietnia. lWOdnicZącym delegaCji niemieckiej na 

walki z prześladowaniem żydów w. W niedzielę Norman Davies w towa- 'konferencję rozbrojeniową. . , Porwani oficerowie 
Niemczech na posiedzeniu dnia 9 b. m. rzystwie małżonki opuści! Berlin uda- Berlin, 10 kWletma. .. I 
uchwalił rozpocząć w całym kraju ak- jąc się z powrotem do Paryża D~tychc.z~sowy ~ekretarz stanu ~ angll rcy 
cję zbiórki na rzecz żydów, uciekinie- . pruskIm mImsterstwIe spraw zagram-
rów z Niemiec. W ciągu wczorajszego popołudnia cznych von Bismarck, wnuk "żelazne- znajdują sia: na statku korsarzy 

Na tym samym posiedzeniu wyzna- Norman Davies konferował z von Buel- go kanclerza" zostal przeeniesiony w chińskich 
czono termin ogólnej konferencji organi lowem i ambasadorem Nadolnym prze- stan tymczasowego spoczynku. Tokio, 10 kwietnia, 
zacyj żydowskich w Polsce na niedzielę 
16 b. m. Korsarze chillscy, którzy z pokładu 

Nowy ~trejk kolejarzy Zuchwały napad bandycki pod todz·l" ,J-~anczan~" .por:vali 4 oficerów angiel~ ·r) d I "ch '! SklCh znajdUją SIC wpdfug otrzymanych 
l a D z ił Zł' '1" , . k' b l' 295 ł t h 'f . dl' . .. oczyncy zranI l Wlesnla a 1 zr(l owa 1 z o yc J. I ITI ormacYJ waszym cW,gu na morzu 

Dublm, 10 kWletma. ':1 nie na stałym lqdzie. 
Wobec niezadov'lolenia kolejarzy z I Łódź, 10 kwietnia. I pieniędzy. Jeden 'L napastników wystrzc ~ . . . . 

wyniku ostatniego strejku, około 5000. Do mieszkania niojakiego ,Jerza Ste- "lił 3 razy '(. rewolweru do Jerza raniac ! ' .. \~ersJa o p~zoSt~\V1 'llIU, korsarzy 1 

członków związku narodowego koleja- ' falla w Kolonii Zerechowo ,""darło się 11\';0 dei!w. Bandyci zrabowawszy 295 1 JCIICOW na lądZie 111Iała byc puszczona 
rzy opuściło dziś pracę. Pra wdopodo- dWllch zamaskowanych ban <~'tń-" "l re: 7f. 7bi~r.E. Zarządzono energiczny po- specjalnie przez bandytów, dla zmyle-
bnie żaden pociąg nie opUŚCi dziś Du- wolwerami w ręku. Po stel'OrYlu ,v~:ilu I ~(:ik~' jnia śladów. 
blina. domowników bandyci zażądali wyda1:ia 



Na boiskac krakowskich 
Wyniki mistrzostw piłkarskich klasy A, B i C 

Ubiegła niedziela przyniosła wielkie Hakoah - Czarni 1:0 (1 :O). wat wyraźnie nad przeciwnikiem, prze-
niespodzianki w rozgrywkach piłkar- Chaotyczne i bezplanowe kopanie, bywając cały czas na jego polowie. ~ 
skch. Specjalnie tyczy się to spotkań bez żadnej przewodniej myśli, ugania- Bramki strzelili Schmalzholz 2, Szu­
A-klasowych, gdzie padły zup.etnie nie- nie się 22 graczy po boisku - oto obraz bert i Fingerhut III po jednej. Dla Gwia 
spodziewane rozstrzygnięcia. tego spotkania. zdy Orunner. Sędzia p. Leffelfeolz. 

Szczegółowe wyniki wszystkich me Z ogólnego chaosu wyłaniali się dwaj Zwierzyniecki - Garbarnia Ib 2:1 (O:O). 
czów podajemy poniżej. jako tako grający zawodnicy, Kleinman Zawody towarzyskie. Do przerwy 

z Hakoahu i Czapla z Czarnych. Bram- obustronne wysiłkin ie przynosza. żad-
KLASA A. kę dla Hakoahu zdobył Beer. Sędzia p. nych bramek. Gra wyrównana nawet z 

Czechosłowacja - Austrja 
2:1 (0:0). 

Doroczny międzypaństwowy mecz 
piłkarski Austrja - Czechosłowacja ro­
zegrany w dniu wczorajszym we Wie­
dniu zakończył się zupełnie nieoczeki­
wanie zwycięstwem drużyny czeskiej 
w stosunku 2:1 (0:0). 

Gra była bardzo zacięta. \ 
W drugiej połowie zespół czeski graf 

ze szczęściem podczas gdy napastni­
ków austrjackich prześladował ogrom' 
ny pech. 

Orzegórzeckl - Makabi 4:0 (1:0). Zapiór. lekką prezwagą Zwierzynieckiego. Po 
Zawody nie stały na zbyt wysokim Lobzowianka - Polonia 2:0 (0:0). pauzie gra nieco się ożywia. W dwu- Ważne uchwały 

poziomie, a w każdym razie daleko od- Polonia lekko uporała się ze swym dziestej minucie lewy łącznik Zwierz. 
biegały od poziomu wYlllaganego od "k' któ 'b ł l . k" b kW' dl walnego zebrania zw. związków 
pretendentów tytułu na mI·strza. Atak przeCIWnI lem, ry me y d a niej uzys Uje pIerwszą ram ę. me u- W.l· db l . 

zbyt groźnym. Bramki uzyskali Sze- gi czas wyrównuje Garbarnia przez UlnWu wczoradszynn o ' yo s:tę w 
Makkabi grat zbyt miękko, w 'polu kom- czyk i Gurowski. Polonia nie wykorzy tlarlendera. Decydującą bramkę uzys- WaJl'szawie walne zelbrande Związ~c'..l 
binował nieźle, pod bramką brakowało stała karnego. Sędzia p. Immergluck. kuje Zwierzyniecki za Faul na polu kar- ZwiąZJków SpOrtowych. 
jednak wykończenia. To też silni i wy- Sparta _ Orlęta 4:0. nem podyktowanym zbyt" pochopnie Z ważn~ejszych uchwal zelbraJn~a WY-
trzymali gracze Orzegórzeckiego, pręd- i mienić nale:zy zatWILel"dzenJta pocliatku 2 
ko przejmują inicjatywę, strzelając do Sparta, krocząc od zwycięstwa do przez sędziego. Mimo, ze Zwierzyn ee- procent od 11mprez amatorsikich na rzecz 
pauzy jedną bramkę. Po pauzie dalsza zwycięstwa pokonała gładko drużynę ki gra w 10-kę, bez usuniętego Cygani- Z.Z. za wYdątlk:Lem Sląska, gdzie poda­
przewaga ambitnie grającego Grzegó- krakowskich drukarzy. Grę Sparty, ce- ka j ZWYCięsbtwo pozostaje b przy nim. Sę te!k ten wymlosić będzie ty.lko 1 procent, 
rzeckiego, który uzyskuje jeszcze trzy chowały szybkie nieskomplikowane po dziował sła o p. Weinre . nadanie czlcmkowstwa honorowego puIlc 
bramki przez tIabera i Kozlowskiego. dania, tudzież skuteczność w .sytllacja~h Nowowiejski - Warna 0:0. Qlabi,swwi i radcy Fory;sLowi; 
Z drużyny Grzegórzecklego podobać podbramk?wyc~, - na co me p~tr~óła Zawody do emocjonujących nie nale Dł'Ulższą dyskusję wywołała sprawa 
się mogli Haber, strzelec trzech bra- ~:~ zdoby~ druzyna Orląt., B~amk' strze żały. Gra ~ obu stron !air. w czem za- zakazu należenda młodz,i,eiy szkoLnej do 
mek, Kozłowski i Stolarczyk. Z Makabi .llI: ~awhk l, ~zostak I l U~banlI. N~ sł;tga sę~zlego .~. tlefsmger~, który od klubów sportowych. . .. 
Mandelbaum. Sędzia p Dr Lustgarten I speCjalną wzmIankę zastugul4. ł"abędz pIerwszej ChWIlI, oble druzyny przy- Postanow1ono w dalszYlffi Cląg:tt zable­
usunął bramkarza M~kkabi Afterguta. i Szostak .. Sędzia p. Vvołoszyn slaby. : trzymał krótko, nie dopuszczając do 0- gaĆ o to, by uchwala ta wstała znie-
za rozmyślne kopnięcie przeciwnika. Patna - Hakadut 3:0 (0:0). !strej gry. . sIona.. 

wYkazujc\c lepszy start do pUki. W dru' Zawody towarzyskie. Według prze- towań ' ci'o na:stępnY'ch IgIl'zY'slk mliI11!piJ-
Publicznoścł dość dużo. \ Patria była naogól zespofem lepszym Z. f. G. - Kabel 0:0. OmawialIJJO rÓWlIllleż $Prawę P~Y'g:-::-

Olsza - JAgfa 3:0 (1:0) żynie tlakadur, raził brak umiejętności lbiegu gry Z. F. G. pOWinien te zawody sk:ic~, przycz~ I?0S'tanowiono -zaostrzy,ć 
Obie drużyny zaprezentowały się b. wyzyskiwania sytuacji podbramko-\ wygrać, górował bowiem zwłaszcza po J m~nnna ~liilllJ~hslk'le oraz od'ebrać k?m.l­

słabo, przyczem Olsza mi~o zwycię- wych i brak strzelców. Jeśli chodzi o pauzie nad przeciwnikiem. Obie druzy. tetowi OI'lJt!lpiJsllremu prawo WY'StaW11~; a 
stwa dostroUa się całkowicie do pozio- przebieg gryf to wynik powinien opie- ny jeszcze nie w formie. Sędzia p. Ta u" ek,spedycy~ w P?szczególnY'ch ga~ęzla,ch 
mu gry przfłciwnika. Przebieg gry nie wać znacznie wyżej, jedynym bowiem bman. s.portu bez zatwłerdzen~ Zw. ZWlązkov .. 
wskazywał jednak aby Legja na taR: pelnowartościoym graczem Hakaduru Cracovia JI - Wawel n 3:1 (2:1). SportOwYCh. 
~ysok~ pr2!egraną zasluży!a. Atak jej byt Sperling. Res~ta bardzo slab a, - Spacerowe tempo gry obu zespOłów. 
m~ umIał zdoby~ się na zadną warto- zwłaszcza. bramkarz Kornblum. Sędzia Obie drużyny nie nadwyrężaly się zby 
ŚCIOW~ akcję, a spor:adyczne wypady p. JachOWICZ. tnio, wiedząc, wiedząc, że nie graJ~ o 
GrabkI lu~ Czapika me wystarczyły na KLASA C. punkty. Sędzia p. Wiktorowicz. 
przelamame dobrze grającej obrony Haglbo.r - Owiazda 4:1 (1:1). 
Olszy. 

DOSKonały napastnik Olszy Micha- Drużyna Hagiboru była od s~me~o 
lak, przetrzymywaniem pilki, psuł też początku lepszą "Y polu, nie potrafIŁa Je­
często wszystkie akcje. dnak przez ~łuzszy c~as wyzyskać 

. Str:zelcami bramek byli: Rechowicz swej przewagI, napo~ykaJa.c na silny 0-
2 l MIchalak II. Sędzia p. Berwald b pór obr.ony przeclwmk!l' , 

Rakowiczanka - Prądniczanka 3:3 
(2:0). 

Gra obu Orużyn r6wnorzęana. PrąQM 
niczanka nie wykorzystała szeregu sy­
tuacji podbramkowych. Sędzia p. No­
wak. zarzutu. ez DopIero po przerWIe Ha~ibor g6ro-

----------------------------------Wawel - Korona 3:0 {l :ol. 
Wynik zwycięski zawdzięcza Wa­

wel Swemu doskonale usposobionemu 
atakowi, w szczególności świetnie gra­

ZWYCięstwo bokserów polskich 
jącemu Lepichowi l Piątkowi. 

Wicemistrz śląska niemieckiego pokonany przez Slavię 
Gra stała pod znakem lekkiej prze- V! Zabrz,u na Ś1ą:slru. OPO~~ O~y-

wagi Wawelu, który jednak nadużywal i ty ~lę zawody Mklser&'k~~. 'W1c~n1listrz.ow 
siły fizycznej. Bramki zdobyli SucharM dI~lZ'YillPWlYcl1 $ląslka palslkJiego II: l!1ILemiec-
ski, Lepich i Piątek z pieknego voleja. ik:rego. , .. 

cięż,a na Ptl'IJJkty - Richter. 
Ostate'croy WYlI1i1k 10:6 di1a pOllarków. 

W ritligu sędziował p. liall1lke 7. Ol'iwlC. 
Pulblic~ności ponad ] 500 os6b. 

Eliminacje bokserskie 
na Sląsku 

WOrew srta:twtO'Wli PZB, SląSlk1i okrę­
gowy ZB przeprowaJCl'złł eJollmi!nacje na mi­
stwostwa PoIISlkd. kt6ra jak wiaJd1omo W 
bI.~ąoym rrnWsdącu odbędą SIię w War­
sz~Wiie . 

WaJl'lcl o(Ib'YłYl si~ W wadze muSlZej i 
kQg1udęj, 

W wadze JffilU!srej: G6recki, SłaJdljon, 
lldelSpodz,iewame pOikonal mi,strza ~lą'Ska, 
Nowalkowsklego (Pol. - K.S.), w kogu. 
ciej; Ciohy (Pol K.S.), mimo te'ohniczne] 
Iprrewwgi lI1ad nOWOlUlpieczonym mis1Jrzem 
StląsKa, Narwą (1.K.B.Sw,) uZYlsJmł wvnll: 
,remisOWY. 

Skla,d ~laslka nla mistrzostwa Pol slo 
przedstaWia 'g,ię 'llIastęp.u!jąco: Oórecki­
Nawa, RuldJvki - M'iliin, B!1u!SikJi - W,i,e 
czorek. Wystraoh iWooka. 

Sędziował dohrze p. tIeitner. oP zawo- ZaJw~dy stały, n~ ~ ~łJOl'!lle, 
dach doszło do bttrzliwY'Ch scen. Oto aczikol~~ !lCIJd\ffi1letlllIĆ nalelzy I ze memwc­
cześć sfanatyzowa·nych zwolennik6w cy Sę.~IZI!JOW,le, ~ak zwY)kle, przez ~wą 
Korony, lDieza.dowolona z wyniku i słlrot1lIll1cwść-,- Wlyele ~Uilll. - Przy ~bJelk* 

konolnODO 
orzeczeń sędżiego, poturbowała go, jak ~~. Sęd~IOWal!1llltlJ: SlPraiW'tedhrwem A. K. S.-Orzeł (Wełnowiec) 112 (lt2.) 
rówtlłeż graczy Wawelu, tak że sędzia odzwlercllecUeI!1I1ettn ~wod6'Y byłby WJI': Ostatnie, tegoroczne spotkanie o pu· 
i gracz:e musieli pod osłoną policji scho- nlilk: 1.0:6 na korz.Y'sć. ~ŚOI: - WY'l1Ilild ha'r "Expre·ssu" zakończyło się nie$ipo­
dzić Z boiska. Paktem tym zająć się po- t~Ill['CZ'OO p'rreds~~w,I.aa~ ~~ ?'a!S~;j~- clziewanym lecz z~służon)'ttll zwyeię­
winien WydZiał Gier i Dyscypliny co. <?d WagI mUl~z~ do OJęźJlneJ - Slavla stwem Orła. 
KZOPN winowajCÓw surowo ukarać. na 'P'lerwsZelt11 ~leJ:Sou. Bram'ki uzyskali dla zrwyCię%C6w: 

SUS - Ja'I1l~k, polak, lJIrzez WSZYlst- Świercźyńs.ki i Koppe, dla ipokonanych 
Unia - Patilok 5:0 (o:ol. ~e st~c::i.a ma 'Przyg-ndatadą~ przeW(lJg'ę punkt honorowy zdobył Gliwi~kł. 

P 'tto:.. ...... .,.~t h k' I zW1Y'Clęza na lPUII1ikiy. Sędziował p. Hahn z Szarleju. Pu· 
otaa~ swą .....,~ c rzanows 1 ma Gołąb - Ruda. M~mo l®kdej prze- bHcmości 2 tysiące. 

do zawdZIęczenia sła~ej grze ataku. . wrugi. Ooląba ,sędzdo'\l/.!Je przY'ZOldą 'lJwy-
. .W drugiej połOWIe gospodarze do- oięsłwo niemoowti. Ze spotkań towarzyskic.h na ~eojal-

pmgowani przez publiczność, z?obywa- Choroba _ Czembora. WalkQ'Weron1 ną uwagę zasługuje sensacytjl!1a porażka 
Ją W kr6.tklM stosunkowo cza~le 9 bra- z 'POwodu naldWaig1i niemca - zwYcięża I. F. C. w spotkaniu z "K.S. 06" MY6ło. 
!Dek przez Nowaka 2, Borątkl~wl~a 2 Choro'ba ~ w SID01:lkaJM1.l! przyuadeilskrem wice. - Wyn1ki były następujące: 
I Skorobohatego 1. ~a wyróz.nieme U na pumlIdy ZwYcięża Cwmbera. w Katowicach: 
~wYClęzcÓ.w za~ługtlJą: Szydło, Jędrze Bials - Rdllch. Bialals byt w świetnej I. F. C. - ,,06" Mysłowice 2:3 (1:0) 
Jewłcz. Nowak: l Skorobohaty. . formie - pięlk111Yl111 stylem zbierał pu:tl'k- Mysłowiczanie, po ich zaszczytnej 

Lipin wyjechał w silnie osłabio.nym skła· 
dti~ - beż swych czołowych zawodni­
ków - którzy ostatnio odbywają służbę 
wojskową. Mimo to, rewelacyjni A-kla· 
sow<:y stawili dzielny opór pretendento­
wi do tytułu mistrza Śląska - Naprzo· 
dowł. 

Bramki tt.zyskali: dla Naprzodu Na­
stula 2, Kaczmarczyk 1 i dla Dębu obie 
S~ojda. 

Diana-Pol. K. S. 3:4 (1=2), 
Zasłużone zwydęstwo Pol. K. S., któ­

ry wy,stąpił w osłahionym składzie bez 
wof·s'kowych. 

Bramki uzyskali: Zur 2, KIimsa i Be­
lek po jednej. Dla Diany bramki strzelili : 
Czempisz 2 i Jurczy.k 1. 

U pokonanych - Hauser, obrona l ty, l'ecz i tu sęd.zioWie slkrz)"Wd'zHi pola- przegranej z "Wisłą" i tym razem udo-
środek pomocy. Sędziował p. Stopa bar ka, ogtaS'za'iąc wYln~lk remisowy, wodnili w biezącym sezonie, iż znajdu;ą KOlejowe P. W ~Pocztowe P. W, 
dzo dobrze. Gnida - Biewald. Gnida po pięk.nej się w doskonałej formie. W Sipotkaniu :t (Katowice) 1:0 (0:0). 

KL
I".-SA B. waQ'ce u'zYlskat zas.zczY'tny remis Z mi- mistrzem I. F. C., mysłowiczanie wyka- B. klasowy zespół pocztowców znaj -
~ strz'etn ~ląska opdskle,go. zali niezwykłą ambicję, 1. F. C. z począŁ duje się w rewelacyjnej formie - młoda 

Nadwi§lan Sila 5:0 (2:0). jaszulik - Horst. Zawod'nl1'!k Slawj,i ku lekceważy przeciwnika, a pod ko· drużyna "pocztylionów" sŁawiła dzie ln)' 
Przez cały. czas zawodów silna prze uprawia przewaini,e zaJpaśni'ctwo ~ w niec gry nie był w stanie odpowiednio opór rutynowanym ligowcom, którzy je­

waga Nadwiślanu, który przy lepszej boksf'e jest 01J1 narazi'e t~Tilko dobrym ma- wykorzystać swej wyższości technicznej. dyną bramkę uzyskali z rzutu karnego, 
dyspozycji strzałowej mógł uzyskać t,eTjalem. Bramki uzyskali d,la ,,06"~ Pioskow- kt6rego egzekutorem był Rzychoń. _ 
wynik dwucyfrowy. W obecnej formie Niemiec mial zdecydlOwaJl1ą przewagę nik 2 i Fuchs. Dla katowiczan: Pośpiech Sędziował p. Pardoń. 
Nadwiślan jest prawie pewnym kandy- i zwvcieżył zasłużenie na 'P'UitJikty. i Biniok. - Sędziował p. Knauer. - Pu- Słowian-Pogoń (KatOWice) 3~O (bO). 
datem na mistrza klasy B. Cermla - Schmidt. Technicznie 'laj- hUczności 2.000. ,,22" Mała Dąbrówlia- "Orkan" \'r/i(łlka 

Sil'a zawiodła na całej linji. !-tabsza wnIka wiecwl'u n rz ylfIoOS i 7,Cl'stu- w Lipinach: Dąbrówka 4:1 (3:0), 
Bramki dla zwvcie7,có\v zd ob yli: Bet I'ione z\Vvck:stwo polaka. Naprzód-K. S. Dąb 3:2 (3:1). "Haller" Wielkie Hajduld-, RCJ."NÓj" 

tor 2, Kozłowski 2. i fi ala 1. Sędziowa t Inż , Masn.v - Rtchter. Ru'tYll1 0wa11V .. 7 ··ryt:'icsca rozg~ywek o puhar "Expr. Katowice 3:1 (2:0). 
dobrze p. Rumpel junior. l I~i chter mia l k~kl\ ą n:z ewagę na'd pnCl~,t- . .. '0""'0" - K. S. Dąb - na spot-l "Stadjon" Mikołów-"Strzelec" Pszów 

kującym zawodrui'k,iem Slawji. - !.\J/y_1 : •. u.- ~ l.'u:yiacie1skie Z Naprzodem do 4:3 (0:1). 



Słynny express a'llgie:}~i "Royał Scot", składający sIę z olbrzymiej lokomo~y­
wy i 8-iIU wagonów, załadowany z,osiał na transportowi,ec linji "Canadialll Paci'­
f Le " , uda,jący się '<10 Amen'1ki. Na kOlltY'11Iencie amerY'kańs,kim express 'ben .od­
b~d!zie 4400 mi'l, pocz.em ulmieszczony: wsta'!JIie 'lla wystawie światowej w Chicago. 

Zdjęcie przedstawia je,d!en z wagonów, ładowany na sta'tek. 

or 

W Londynie bawią obecnLe poraz plerm.zy od 19-ru lai ks. Hube,rt Pruski (z pr,,­
wa) i iks. Fryderyk f lranciszek von Me1klenburg-Schwerin (z lewa). Od 1914 r. 

ATIlg,!ja ,ni'e gościła u sDebie a'l1!i jed.TIleg,o z ks,iąiąt niemi'eolach. 

Codzienna nowelka "Expressu" e 

Dźwi~€zng os. 

utaPfW w nalJl 

Dla zażegnania kryzysu węglowego w Anglji, Skonstruowano tam samochody, 
pędzone za pomocą ,pary. Na zdjęciu wlidzimy angiel$lldego mini:stra kJomuni­

~acji, ktÓlremu zademonstrowano nowe wozY'. 
.1 

od rll r 

Na zdjęciu widzimy partję prZleZlI1aczon}'ch -do obozów koncentracyjnych polt­
tycznych przeciwników Hitlera w punkcie Z!borny.m w Oranienburgu obOlkBerHna. 

ci'l!gu nie ' mogła otrzymać, postanowiła Iwajowego. Henryk, jednak, nie poz,nał w 
zaryzy.kować. I uczyć się śpiewu. Kto tej eleganckiej, platynowej blondynce we 
wie? ... ZnaJkomity profesor, do którego wSlpaniałem futrze, małej Ellen. Nie spoi 
się Ellen udała, wypróbowawszy jej gło,s l'zał nawet na nią, zajęty obserwowa­
powiedział: - Jeżeli pani przez pięć lat niem młodej panienki, która czekając na 

"Pros,zę o przesiadkę na omnibus", stanku musiała przesiąść. Henryk je- będzie pracowała jak kulis, wypełniała tramwaj, przeglądała gazetę. 
powiedziała głoŚl1io Ellen. Młody mężczy chał, przypadkowo w tę samą stronę· - wszystkie moje ~lecenia i nie zakocha Gdy nadjechał tramwaj i młoda pa­
.zna, który siedział przed nią, odwrócił U celu drogi, prosił ją, aby wstąpiła z się pani ani razu - uczynię z pani nienka wsiadła, Henryk wsiadł również 
się gwałtownie i spojrzał jej w twarz. Po nim na chwilę do małej cukierenki. Tam gwiazdę. Los pani spoczywa w pani i usiadł o jedną ławkę dalej, odwrócony 
chwili wstał ze swego miejsca, patrzał na umówili sę na następne spotkanie. własnych rękach. do niej plecami. Na Ellen ani spojrzał. 
nią pr,zez chwilę i powiedział: CZlter.naście dni później, była Ellen Ellen rOZ'Po'częła naukę. Wypełniała Mimo to, Ellen w ostatrąiej chw1li zdąży-

- Proszę mi wybaczyć moją natar- już po olstatecZll1ych egzaminach i z' pa- wszystkie zlecenia swego nauczycieh, ła również wsiąść do tramwaju i usiągc 
czywoŚć ... ten głos ... Nie, muszę pani po tentem na nauczycie1kę muzyki, wy:je- była prawie jego niewolnicą. I nie zaku- obok młodej dziewczyny. Wszedł bileter 
wiedzieć, jak bardzo sz,częśliwy jestem, chała na wypoczynek. chała się ani razu. Po pięciu latach, nie - Proszę o przesiadkę na ommbus, 
mogąc ją oglądać, zamiast tyLko sł)'lszeć. P'rz'ez pełne dwa miesiące byli bar- została wprawdzie gwiaZldą, ale była do- powiedziała młoda panienka. Młody ezło 

- Ja,kto? - odpowiedziała Ellen, dzo szczęśliwi. Mimo to, Ellen zauwa- brze płatną i poszukiwaną divą operet- wiek, siedzący przed nią, wstał i skło­
lekko zmieszana. - Pan mnie zapewne żyła, że Henryk nie interesuje się nigdy kową i filmową. Była jednak zawsze tą niwszy się nisko powiedział: - Ten ·głos 
bierze za kogo mnego. jej przeżyciami i jej kłopotami. Ilekroć drugą. Pierwszego miejsca nie mogła ten głos ... Wszak to pani jest recytator-

_ Wyklucz,one, - skłonił się mę,ż- próbowała opowiadać mu o swych nie- osią.gnąć ,z po<wodu braku temperamentu ką z radja. Proszę mi wybac,zyć moją na 
cZyZi11a. - Są tylko dwa, naprawdę ład- powodzeniach i niemożności znalezienia On miał jednak rację, mówiąc, że nie po larczywość, jestem jednak taki szczęśli­
ne, radjofoniczne głosy kobiece. Jedna, uczniów, stale zmieniał temat rozmowy. siadam temperamentu, - myślała nieraz wy, że mogłem raz panią zobaczyć ... 
. to rzymska speakerka, a druga to popu- Kiedyś nawet zażartował - powinnaś na próbach, gdy reżyser napróżno mę- W tej samej chwili rozległa się obok 
lama recytatorka ba1jek dziecięcych. _. zaangaż'ować się do kaba'retu, masz ład- czył się, aby wykrzesać z niej nieco nich gama srebrzystego śmiechu. 
Bajek, którym przysłuchuje się wielu do- ny głos, ale niestety brak ci tempera- ognia. W ~ażdy~ razi~ była mu ~dzię:z - To, to tak wyglądało, Henryku?, 
rosł)'lch i między innytmi i ja. Nigdybym men tu. na. Bez , ~ej znajomOŚCI ~ tramwaju, me powiedziała Ellen, - więc to tylko taki 
jedna,k nie - uwierzył, że pani jest taka W trzecim miesiącu ich znajomości, byłaby mgdy tern, czem Jest. sposób zawierania znajomości? W każ­
młoda i taka ładna. śpiewa pani również spotkania stały się rzadsze, a gc4' Ellen Gdy' Elen już od roku · pracowała w dym razie, jestem ci szczerze wdzięczna 
nieprawda? widziała pewnego raw Henryka u boku teatrże i dawno miała swój własny sa- I wysiadła z tramwaju: 

_ Ależ pan się z pewnością myli: - i~n~j k01biet.y, zrozum~ał~,. że to co. ~la ~?ć~ó.d, zauważyła któregoś dnia, prze- . - !<to .to jest ~ - zapytał Henryk 
Nie miałam nic do czynienia ~ radjem, ImeJ było pIerwszą mlłosc1ą, dla mego, jezdzaJąc obok przystanku ~ramwaJowc- meznaJomeJ. - ~o Jest t~ słynn~ Lenard 
jestem uczennicą konserwatorJum, ale było tylko zwykłą przygodą· Począbko- go, - Henryka. Stał, czekając na tram- z Metropolu, mysIałam, ze pan Ją zna.­
uczę się muzyki, nie śpiewu. wo czuła się mocno dotknięta, później waj. - On jeszcze wciąż niema własne- Nie mam pojęcia - odpowiedział i wy-

_ Niemożliwe. - Powiedział on. - jednak obudziła się w niej chęć zemsty.' go wozu, - pomyślała Ellen z uczuciem szedł na platformę· 
Ten głos, ten cudowny timbre. Powin- Chciała być czemś, chciała się wybić, lekkiego zadośćuczynienia. PostanOWIła Dobry humor, nie wiedząc czemu, 
na go pani wykształcić. aby m~ zai~ponow.ać.. : podej~ć ~o niego. Kazała zatrzymać sa- nagle minął. 

Ellen wstała. Na najbliżsllym przy- Pomewaz lekCYJ muzykI w dalszym mochod I podes<:ła do przystanku tram· 
-----------...----------------------------

Tłum. Iva. 
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Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za .wiersz miiJ metrowy (na stronie 4 szpalty), 
l; li nckrolOltl 40 gr. za wiersz mIlIm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe )I) ~rosz\'. naJ mniejsze z!. 1.20. 

Pre n u me rata: z kosztami przesvlki pocztowej zt. 3 gr. 5(1 miesiecznie 
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